PRZEGLĄD RYBACKI 


1933 
ROK VI 1 LIPIEC * Nr. 7 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM RYBACTWA 
ORGAN OFICJALNY: E 
ZWIĄZKU ORGANIZACYJ RYBACKICH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
A TEM SAMEM 

KRAJOWEGO TOWARZYSTWA RYBACKIEGO W KRAKOWIE, WIELKOPOLSKIEGO 

| POMORSKIEGO TOWARZYSTWA RYBACKIEGO W BYDGOSZCZY, WILEŃSKIEGO 

TOWARZYSTWA RYBACKIEGO W WILNIE | INNYCH INSTYTUCYJ, ZRZESZONYCH 

W ZWIĄZKU ORGANIZACYJ RYBACKICH RZ. P. 
WYDAWANY PRZY WSPÓŁUDZIALE MINISTERSTWA ROLNICTWA 
I REFORM ROLNYCH. 


TREŚĆ NUMERU: 


Str. 
Antoni Wieniawski jr — Zrzeszenie Gospodarstw Stawowych R. P.. . . 217 
Dr. Zofja Kulwieciówna -- Najgroźniejsze choroby karpia w Polsce, roz- 
miary ich, pora występowania i zwalczanie. . . . . . . . . 220 
Inż. Aleksander Tuszko — Konserwacja i naprawa urządzeń stawowych . 227 
Wykonanie ustawy o rybołówstwie. . . . « 1 1 « » «+ » „ . „ 232 
E. Z. Wędkarstwo sportowe w ustawie o rybołówstwie. . . . . . . 232 
Głosysrybakówatwedksrzyw ad O RZ50 
Z instytucyj i towarzystw rybackich . . « . 1 1 1 1 14 + . . a 243 
Bynkisrybne . saa aaa. la 0 złą: Kemi AAA WW r. RZĄD 
Drobne wiadomości . . . . . . . . . EM POKE W ZOU 


ŚCIŚLEJSZY KOMITET REDAKCYJNY: | ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 
E. (waszkiewicz, inż, St. Koszutowski, Kopernika.30, telefon 277.27 
St. Leśniowski, A. Mazaraki, 

inż. St. Sakowicz, inż. M Sawicki. 

Redaktor Inż. STANISŁAW KOSZUTOWSKI. 
Godziny przyjęć w redakcji: 9 — 11. 


Warszawa. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


ROCZNIE WRAZ Z PRZESYŁKĄ 20.— ZŁ. PÓŁROCZNIE 10.— ZŁ. KWARTALNIE 5.— ZŁ. 
CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 2.— ZŁ. KONTO CZEKOWE W P. K. O. Nr. 17289 
Reklamacje nieotrzymanych numerów są uwzględniane 
tylko w ciągu 2 tygodni od daty danego numeru. 

Ceny ogłoszeń: Przed tekstem */, zł. 120, */, 65, */, 40: po tekście "/, 100, '/ą 55, 1, 30. 


9090090099 


RYBĘ KUPIECKĄ 


NABYWA 


Ka 

$ 

$ 

$ 

$ 

o 

$ PO CENIE KONKURENCYJNEJ ZA GOTÓWKĘ 
„4 W KOMIS NA WARUNKACH UMIARKOWANYCH 
$ 
E 
È 
$ 
* 


ZWIĄZEK PRODUCENTÓW RYB 


s SP. AKC. 
WARSZAWA, RYBAKI 18, TEL. 11-68-37, 11-98-70 


EOLO OESO OEO LOLO OLS OO OL S 


+ 
+*>990090009999099999% 


Ogłoszenie; 
Państwowe Nadleśnictwo ŻOŁĘDOWO 


poczta i stacja kolejowa Maksymiljanowo, pow. bydgoski 


wydzierżawi przez submisję w dniu 15 lipca 1933 r. prawo rybołów- 
stwa na okres czasu od 1 lipca 1933 do 30 czerwca 1939 r. na następu- 
jących obiektach: 

Los 1. Jezioro Borówno w oddz. 5a o pow. 47,42 ha, 

Los 2. Część jez. Dobrcz w oddz. 1b o pow. 2,32 ha. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Submisja na ry- 
bołówstwo' należy składać w biurze Nadleśnictwa Żołędowo do dnia 
15.VII. b. r. godz. 11,45 min., poczem o godz. 12-ei nastąpi otwarcie 
ofert w obecności ewentl. przybyłych oferentów. 

Na ofercie winna być umieszczona klauzula, że warunki dzier- 
żawy wód państwowych są znane oferentowi i że zgadza się na nie 
bez zastrzeżeń. Roczny czynsz dzierżawy należy podać z i ha w 
złotych w złocie. Celem dotrzymania warunków submisyinych winni 
oferenci złożyć w kasie Nadleśnictwa wadjum w gotówce w wyso- 
kości 10% ofiarowanego czynszu rocznego. 

Koszty ogłoszeń submisji ponosi przyszły dzierżawca. 

Bliższych informacyj udziela Nadleśnictwo, gdzie również sa 
do przeglądu warunki wydzierżawienia wód państwowych. 

Oferty bez wyrażonej zgody na warunki dzierżawy i bez kwitu 
na złożone wadjum są nieważne i nie będą uwzględniane. 

Dyrekcja L. P. w Poznaniu zastrzega sobie prawo zatwierdze- 
nia jednej z trzech najwyższych ofert lub odrzucenia wszystkich bez 
podania powodu, albo naznaczenia ponownego przetargu ustnego lub 
ponownej submisji, albo też wydzierżawienia objektów z wolnej ręki. 

NADLEŚNICZY PAŃSTWOWY 
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Zrzeszenie Gospodarstw Stawowych R. P. 


Gospodarstwa stawowe doczekały się wreszcie powstania 
organizacji, powołanej do reprezentowania ich interesów i czu- 
wania nad ich rozwojem. Dnia 10-go czerwca powołane zostało 
do życia „Zrzeszenie Gospodarstw Stawowych R. P.“ Statut 
Zrzeszenia opracowany został przez komisję, wyłonioną na 
przedostatnim zjeździe Sekcji Stawowej Zw. Org. Ryb. R. P. 
Sekcja Stawowa była organizacją luźną, nie opartą na człon- 
kach, opłacających składki i stanowiących zwartą masę ho- 
dowców i właścicieli gospodarstw stawowych. Wskutek te- 
go była ona mniej samodzielna i niezależna, bowiem jej podsta- 
wy materjalne były zależne wyłącznie od subsydjów Minister- 
stwa Rolnictwa i Ref. Rol., jak zresztą cały budżet Zw. Org. 
Ryb., z którym stanowiła organizacyjną całość. Z tych wzglę- 
dów powstała wśród hodowców ryb stawowych myśl powoła- 
nia do życia organizacji bardziej samodzielnej finansowo i opar- 
tej o zwartą grupę hodowców, świadomych faktu, że bez ist- 
nienia tego rodzaju organizacji sospodarstwu stawowemu grozi 
poważne niebezpieczeństwo zarówno ze strony rynku, jak i za- 
rządzeń fiskalnych oraz szeregu przyczyn specyficznych, jak 
choroby ryb, brak dostatecznej opieki policyjnej i prawnej na- 
szych warsztatów przed zatruwaniem wód, kradzieżą ryb i t. p. 
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Konieczność stworzenia niezależnej materjalnie placówki 
stała się tem pilniejszą, że w związku z restrykcjami budżeto- 
wemi Ministerstwo Rol. i Ref. Roln. oświadczyło nie bez. słusz- 
ności, iż udzielanie subsydjurm w dotychczasowej wysokości na 
Zw. Org. Ryb., w którym sprawy gospodarstw stawowych gra- 
ją poważmą rolę, bez pieniężnego udziału tych gospodarstw uwa- 
żać musi za nieusprawiedliwione. Rybactwo stawowe stanęło 
wskutek tego przed ewentualnością stracenia jedynej placówki, 
broniącej w miarę możności jego spraw. 

Jakież to są sprawy, których bez wysiłku organizacyjnego 
obronić się nie da? Na pierwszem miejscu postawić należy 
opłacalność produkcji, zależna obecnie prawie wyłącznie od 
poziomu cen. Rybactwo, w przeciwieństwie do innych gałęzi 
rolnictwa, nietylko nie korzysta z zabiegów interwencyjnych 
państwa (z wyjątkiem kredytów w bankach państwowych), ale, 
przeciwnie, ponosi ciężar umów kontyngentowych z szeregiem 
państw, które na zasadzie kompensacji importują do Polski po- 
ważne ilości ryb, przyczyniając się do obniżenia cen na rynku. 
Pod względem przeto zbytu rybactwo polskie pozostawione jest 
całkowicie swemu własnemu losowi. Stwarza to dlań wielkie 
trudności, stanowi jednak jego siłę. Od tego, czy siły tej potrafi 
użyć w sposób zorganizowany, załeży jego przyszłość. Zatem 
walka o utrzymanie cen ryby na właściwym poziomie, o upo- 
rządkowanie handlu rybami — to pierwsze i na chwilę obecną 
najważniejsze zadanie nowopowstałego Zrzeszenia. 

Stosunki z władzami skarbowemi to dobrze znana bolączka 
naszego życia gospodarczego. Na tym terenie jesteśmy stale 
atakowani, często od strony, z której najmniej natarcia można 
się spodziewać. Obrona rybactwa stawowego przed nadmier- 
nem i niesprawiedliwem opodatkowaniem — oto drugie zadanie 
nasze. 

W dziedzinie taryi kolejowych panują stosunki nieuregulo- 
wane. Dążenie do ich uporządkowania stanowić będzie trzeci 
cel Zrzeszenia Gospodarstw Stawowych *”). 

Gospodarstwa nasze cierpią rok rocznie poważnie od wszel- 
kiego rodzaju epizoocyj i chorób, wobec których stajemy cze- 
sto bezsilni. Tutaj więc otwiera się pole do działania dla Zrze- 


1) Jako curiosum przytoczę wypadek. że Ministerstwo Komunikacji 
-sprzeciwiło się ostatnio zaliczeniu łubinu do niższej klasy taryiowej, ponie- 
waż, jego zdaniem, łubin nie iest rośliną... strączkową. 
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szenia w: Ścisłym kontakcie z przedstawicielami nauki, którzy 
w tej dziedzinie zrobili u nas bardzo wiele. 

Wreszcie zagadnienia fachowe, jak: organizacja i technika 
produkcji, doświadczalnictwo, porady fachowe z dziedziny ho- 
dowli i profilaktyki oraz szereg innych poczymań, zmierzających 
do usprawnienia i podniesienia produkcji, a których, jako dal- 
szych, wymieniać tutaj nie będę, składają się na całokształt za- 
dań, stojących przed Zrzeszeniem. 

Wszystkie one są właściwie dalszym ciągiem prac, zapo- 

czątkowanych przez Sekcje Stawową Zw. Org. Ryb. R. P., któ- 
rego członkiem staje się Zrzeszenie automatycznie z mocy 
brzmienia statutu. Ścisła współpraca i 'poparcie poczynań 
Związku jest zrozumiałem i niezbędnem wskazaniem: dla władz 
Zrzeszenia. Bez tej współpracy nie można sobie wyobrazić 
owocnej działalności Zrzeszenia. Co się zaś tyczy strony ma- 
terjalnej, to poparcie Związku Organizacyi Rybackich R. P. 
przez nowopowstające Zrzeszenie jest rzeczą konieczną dla 
utrzymania tej niezbędnej placówki, której egzystencja bez te- 
go może stać się niepewna. 

W skrócie powyższym postarałem się o naszkicowanie 
ogólnych zadań i celów, stojących przed Zrzeszeniem Gospo- 
darstw Stawowych R. P. Zadania te są tem ważniejsze, że przy 
wcielaniu ich w czyn liczyć musimy, jak wspomniałem, wyłącz - 
nie na własne siły. Przystąpienie do Zrzeszenia zgłosiły do 
chwili obecnej gospodarstwa o łącznej przestrzeni około 6.000 
ha. Przy składce 50 gr. z ha Zrzeszenie może zacząć działać 
sprawnie przy 15—20.000 ha, opłacających regularnie składki. 
Jeżeli tej cyfry ha się nie osiągnie i jeżeli między zrzeszonymi 
skrupulatność w płaceniu, minimalnych zresztą, składek oraz 
wykonywaniu zalecań Zrzeszenia nie stanie odrazu na wysokim 
poziomie, organizacja w zarodku skazana zostanie na zagładę. 
Jeżeli każdy z członków nie dołoży starań co do powiększenia 
szeregów zrzeszonych hodowców, do skrupulatnych odpowie- 
dzi na ankiety władz Zrzeszenia i wogóle do osiągnięcia tej sil- 
nej więzi organizacyjnej, bez której niema poczynań zbioro- 
wych, spotka nas los tylu innych organizacyj rolniczych, które 
wegetują z dnia na dzień, z powodu braku środków i czynnej 
współpracy członków. Ufajimy, że rybactwo stawowe będzie 
pierwszą gałęzią rolnictwa, która, wbrew panującym dziś na 
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wsi marazmowi, potrafi ująć swe sprawy silną dłonią, opartą 
na dobrej woli i chęci współpracy wszystkich członków powsta- 
jącej organizacji. 

Antoni Wieniawski jr. 


Dr. ZOFJA KULWIECIÓWNA. 


Najgroźniejsze choroby karpia w Polsce, 
rozmiary ich, pora występowania i zwalczanie”) 


Celem mojego referatu jest przedstawienie w ogólnych za- 
rysach stanu zdrowotnego polskich gospodarstw stawowych, 
wykazanie, jakie choroby występują u nas, jakich się należy oba- 
wiać najwięcej i w jakiej porze roku. Nadto chcę skreślić po- 
krótce metody zwalczania chorób ryb, kładąc szczególny nacisk 
na środki zapobiegawcze, mające w zwalczaniu tem wagę pierw- 
szoerzędną. Niestety, trzeba stwierdzić, że sprawa ta nie ma 
u nas należytego zrozumienia. Pomijam już fakt, że istnieje du- 
ża ilość gospodarstw stawowych, które nigdy nie korzystają 
z porad w zakresie chorób ryb, nawet w wypadkach Śśnieć. Te 
zaś, które się o porady zgłaszają, czynią to przeważnie zapóźno, 
kiedy już wystąpiły symptomaty choroby, nie dające się ukryć 
nawet przed niewprawnem okiem, lub kiedy choroba posunęła 
się na tyle, że wystąpiło masowe Śnięcie ryb i środki zaradcze 
nie odnoszą skutku albo skutek minimalny. Wzorowo prowadzo- 
ne gospodarstwa nie powinny czekać aż choroba się pojawi lub 
rozwinie w całej pełni, lecz winny się poddawać stałemu badaniu 
stanu zdrowotnego ryb, aby móc chorobom zapobiegać lub przy- 
najmniej — w razie zagrażającego już niebezpieczeństwa — po- 
czynić pewne kroki, które przebieg choroby złagodzą. 

Karp, jako ryba hodowłana, jest, obok pstrąga, najważniej- 
szym objektem badań w dziedzinie chorób ryb. Znane dziś cho 
roby karpi są już tak liczne, że omówić je wszystkie choćby po- 
bieżnie w krótkim referacie niepodobna. Zatrzymam się zatem 
bliżej tylko na tych, które najbardziej dają się we znaki w pol- 
skich gospodarstwach karpiowych, stanowią ważny czynnik, 


*) Referat, wygłoszony na plenum Zjazdu Hodowców ryb d. 10 czerw- 
ca 1933 r. w Warszawie. 
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wpływający na ogólny wynik produkcji, a stąd mają duże zna- 
czenie gospodarcze. 

Z zestawienia materjału, zgromadzonego w protokułach 
„Pracowni Badania Chorób Ryb w Warszawie, wynika, że na 
pierwszy plan wysuwają się w Polsce — ściślej mówiąc w wo- 
jewództwach środkowych i wschodnich — następujące choroby 
karpi: dżuma, czyli posocznica (zwana również łustnicą, cho- 
robą lubelską), kostjaza, chiłodoniaza, daktylogyrjaza i choro- 
ba przewodu pokarmowego, wywoływana przez tasiemce Ca- 
ryophyllaens laticeps. 

Są to wszystko choroby zaraźliwe, wśród których jedynie 
dżuma, czyli posocznica, wywoływana jest przez bakterie, 
wszystkie inne zaś przez pasorzyty wyższe: pierwotniaki 
i robaki. Dżuma ze względu na swoje szczególne znaczenie 
i szczególne niebezpieczeństwo, jakiem zagraża produkcji kar- 
pia, zostanie omówiona w oddzielnym referacie przez prof. 
Spiczakowa. 

Wśród wspomnianych chorób największa liczba śnięć lub 
«ciężkich zachorzeń przypada, według moich kilkuletnich noto- 
wań, na dżumę, kostjazę i chiłodonjazę. Co do daktylogyrjazy 
sądzę, że jest ona więcej rozpowszechniona niżby to wskazy- 
wała ilość zgłoszeń, wpływających do pracowni. Przypuszczam, 
że małą liczbę zgłoszeń w wypadkach daktylogyriazy należy 
tłumaczyć poprostu małą dbałością o wycier, który właśnie 
«choroba ta trapi i który ginie często w wielkich ilościach, co, 
niestety, zbytnio nie zaprząta uwagi hodowców. 

Odrębny charakter posiadają Śnięcia, występujące w zimo- 
chowach. Wchodzą tu w grę różnorodne czynniki, przede 
wszystkiem zaś czynniki fizykalne. Jednej z chorób właściwych 
okresowi zimowania ryb, t. zw. chorobie nozdrzy, również po- 
święcę kilka słów. 

Podając wyżej wymienione choroby jako najważniejsze, 
biorę pod uwagę jedynie te, które powodują w gospodarstwach 
stawowych wielkie straty i są w Polsce rozpowszechnione lub 
co najmniej nie są rzadkie. Nie twierdzę, że wszystkie inne, 
a tak, niestety, liczne choroby karpi, nie zasługują na uwagę. 
Przciwnie, mamy wśród nich wiele takich, które, jakkolwiek 
nie wywołują wielkich Śnięć, stanowią w hodowli prawdziwą 
plagę. Do tych należy np. znana powszechnie „ospa“, uporczy- 
wa choroba skóry o charakterze nowotworu nabłonkowego, po- 
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wodująca u ryb zahamowanie wzrostu, które dochodzi do 50% 
(Staff i Sawicki). Dodać trzeba, że „ospowate* karpie 
przez swój odrażający wygląd tracą na wartości handlowej, ca 
dotkliwie daje się odczuć, jeżeli choroba obejmie — jak to się 
często zdarza — znaczną część obsady. Następnie wspomnę 
tak pospolitą chorobę jak pleśniawka, pojawiająca się u ryb do- 
tkniętych innemi chorobami, osłabionych złemi warunkami ży- 
cia, najczęściej zaś złem zimowaniem. Dalej wymienić należy 
długi szereg pasorzytów, mających mniejsze lub większe zna- 
czenie, jako organizmy chorobotwórcze. Należą tu z pośród 
pierwotniaków: Trypanoplasma cyprini, Eimeria cyprini, My- 
xobolus dispar, Cyclochaeta Domergnei; z robaków: Dactylo- 
gyrus anchoratus i Dactylogyrus minutus, Gyrodactylus ele- 
gans, Sanguinicola inermis oraz znane powszechnie pijawki 
Piscicola geometra; ze skorupiaków splewki Argulus foliaceus. 
Wszystkie wyliczone pasorzyty są tak pospolite, że Śmiało mo- 
żna powiedzieć, iż niema gospodarstwa, gdzie nie dałoby się ich 
znaleźć w mniejszej lub większej ilości. Jeżeli liczba osobników, 
przypadająca na jedną rybę, wzrośnie ponad zwykłą normę, 
stają się one szkodliwe. Dla przykładu przytoczę pijawki, któ- 
re zwykle pojawiają się na rybach jako pojedyńcze osobniki 
i nie wyrządzają widocznych szkód. Jednak w zimie 1931/1932 
r. zanotowałam kilka wypadków dużych strat w zimochowach 
w związku z masowem pojawieniem się piiawek, których liczba 
sięgała setek sztuk na jednej rybie i które garściami z ryb mo- 
żna było zbierać. Rozmnażające się silnie pasorzyty nietylko 
bezpośrednio, ale i pośrednio mogą się stać niebezpieczne, obni- 
żają bowiem odporność ryb wobec nieprzyjaznych warunków 
życia oraz odporność na wszelkie choroby. 

Choroby i pasorzyty karpi, wymienione tu, jako najpospo- 
litsze i najbardziej poznane, nie wyczerpują całkowitej listy. 
Już jednak z tego pobieżnego przeglądu widzimy, że liczba ich, 
jak dla jednego gatunku ryby, jest pokaźna. 

Przechodząc do omówienia chorób, które oznaczyłam, ja- 
ko najgroźniejsze, muszę zauważyć, że w występowaniu ich 
w gospodarstwach stawowych zaznacza się wyraźnie okreso- 
wość, zależna od pór roku. Choroby te będę zatem opisywała 
w takim porządku, w jakim one w ciągu roku występują. Roz- 
poczynam od pierwszych cieplejszych dni wiosennych. Naiwa- 
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żniejszemi pasorzytami tego okresu są pierwotniaki Costia ne- 
catrix i Chilodon cyprini. 

Costia necatrix, wywołująca chorobę, zwaną kostjazą, jest 
podobnie jak Chilodon, jednym z naipospolitszych pasorzytów 
karpiowych. Żyje na skórze i na skrzelach, zalicza się więc da 
pasorzytów zewnętrznych. Niewielkie ilości tych pierwotnia- 
ków, jakie się często u karpi spotyka, nie są szkodliwe. Należy 
jednak zawsze mieć na uwadze, że pasorzyty te, posiadające du- 
że własności chorobotwórcze, w sprzyjających warunkach roz- 
mnażają się w olbrzymich ilościach i wywołują poważne scho- 
rzenie skóry i skrzel, w następstwie zaś Śnięcie ryb. Straty są 
zwykle bardzo duże, co przy wielkiem rozpowszechnieniu kost- 
jazy w Polsce, czyni tę chorobę bardzo groźną. Kostjaza jest 
tem niebezpieczniejsza, że ulegają jej karpie różnego wieku: 
wycier, narybek, kroczki, tarlaki. 

Kostjaza występuje w różnych porach roku, lecz, jak wynika 
z moich notowań, istnieje okres szczególnie silnego szerzenia 
się tej choroby. W latach 1930—-1932. Śnięcia oraz ciężkie za- 
chorzenia, spowodowane przez kostję, przypadały na koniec 
kwietnia, maj, czerwiec i lipiec. Kostja pojawia się niekiedy 
w większych ilościach już pod koniec zimy i zdarzają się wy- 
padki, że wywołuje t. zw. „chodzenie“ ryb i śnięcie, kiedy zi- 
mochowy pokryte są jeszcze lodem. Przeważnie jednak za- 
czyna się silniej rozmnażać, gdy przyidą cieplejsze dni, stając 
się szczególnie groźną, jeżeli ryby z jakichkolwiek powodów 
nie mogą być w porę rozpuszczone na stawy, lub, przeznaczone 
na sprzedaż, jako materjał obsadowy, trzymane są długo w ma- 
gazynach. Jeżeli w dodatku ryby źłe zimowały i są osłabione 
i wychudzone, kostjaza do reszty je dobija. Ryby takie, o ile 
nie są opanowane przez pasorzyty, normalnie po wpuszczeniu 
do stawów odzyskują równowagę, przy kostjazie natomiast 
(a także przy chilodonjazie) sną na stawach w dalszym ciągu. 
Zdarza się, że całe obsady w stawach giną doszczętu. W okre- 
sie panowania dżumy kostjaza lub chilodonjaza albo też obie 
mogą się dołączać do tei choroby i sprawę pogarszać. W czerw- 
cu i lipcu, niekiedy i później, kostjaza szerzy spustoszenie 
wśród wycieru, przyczem znów ofiarą choroby pada przede- 
wszystkiem wycier, znajdujący się w złych warunkach. Ku je- 
sieni kostja zaczyna zanikać i przy odłowach jesiennych rzad- 
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ko się ją spotyka, nawet w tych gospodarstwach, gdzie w ciągu. 
lata poczyniła wielkie spustoszenia. 

W tym samym prawie czasie, co kostjaza, występuje cho- 
toba zwana chilodonjazą. Wywołuje ją pierwotniak Chilodon 
cyprini, pasorzytujący również na skórze i na skrzelach ryb. 
O warunkach, w jakich chilodonjaza występuje, oraz o okresie 
jej największego szerzenia się można: powiedzieć niemal to sa- 
mo, co o kostjazie. Szkody, przez nią wyrządzane, nie osiąga- 
ją naogół tych rozmiarów, jak to bywa przy kostjazie. Są je- 
dnak lata, kiedy Chilodon daje się silniej we znaki: w r. 1930 
w okresie od lutego do początków rnaja pasorzyt ten przyczy- 
nił się swem masowem wystąpieniem do olbrzymich strat (zwła- 
szcza w zimochowach). Podobne zjawisko i w tymże samym 
czasie zostało zanotowane w Niemczech (SchAperclauS). 

Koniec kwietnia, maj, czerwiec — są to miesiące panowa- 
nia dżumy, czyli posocznicy. 

W tym samym mniej więcej czasie zdarzają się Śnięcia, 
które wywołuje Caryophyllaeus laticeps. Jest to tasiemiec, ży- 
jący w przewodzie pokarmowym karpi, biały robak widzialny 
gołem okiem. Rozmnaża się on często w ogromnych ilościach 
i wywołuje silne schorzenie przewodu pokarmowego. Straty, 
spowodowane przez tego tasiemca, bywają olbrzymie. Śnięcie 
kanpi, wywołane przez Caryophyllaeusa, stwierdziłam w Polsce 
po raz pierwszy przed kilku laty. Poza granicami Polski śnię- 
cia takie były notowane dotąd tylko na Śląsku niemieckim 
(Plehn, Wunder). Zwalczanie tasiemca jest trudne, odby- 
wa on bowiem złożony rozwój, æ mianowicie jego młodociana: 
postać pasorzytuje w robakach Tubiłex, żyjących w mule den- 
nym. Ażeby wytępić tasiemca należałoby jednocześnie wyni- 
szczyć w stawie zarażone Tubiiexy. 

Na czerwiec, lipiec i sierpień przypadają w gospodarstwach 
troski w związku ze Śśnięciem wycieru. Wspomniałam już, że 
wśród wycieru, poczynając od pierwszych tygodni jego Życia, 
szerzy się kostjaza. Nie mniej groźnym od kostji jest Dacty- 
logyrus vastator, pasorzyt skrzelowy, należący do robaków. 
Jakkolwiek pasorzyt ten trafia się również na starszych ry- 
bach, to jednak tylko na wycierze rozmnaża się on w wielkich 
ilościach i wywołuje olbrzymie śnięcia. Na silnie zniszczonych 
skrzelach chorego wycieru znajdujemy dziesiątki, a niekiedy 
nawet setki pasorzytów, które za pomocą lupy albo gołem okiem 
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można rozpoznać. Dobrym Środkiem, niszczącym pasorzyty, 
jest kąpiel w 2,5% roztworze soli kuchennej. Nałeży jednak pa- 
miętać, że kąpiel nie da pożądanych rezultatów, jeżeli wycier 
znów będzie umieszczony w tych samych zarażonych przesad- 
kach. Według moich badań bowiem jaja, złożone przez Dacty- 
logyrusa, dostają się na dno stawu i tu wylęgają się z nich lar- 
wy, które mogą pływać w wodzie. Larwy te ponownie wycier 
zarażają. Dziś kładzie się duży nacisk na zwalczanie daktylo- 
gyrjazy drogą zapobiegania przez stwarzamie dla wycieru jak 
najlepszych warunków życia i szybkiego wzrostu (S5picza- 
kow, Wunder, Schiperclaus i inni), wiadomo bo- 
wiem, że po przekroczeniu długości około 5 cm staje się on od- 
porny na daktylogyriazę. 

Okres jesienny w gospodarstwach stawowych jest stosun- 
kowo najbardziej spokojny, jeżeli chodzi o choroby ryb. Przy 
odłowach oblicza się przeważnie tylko straty, które miały miej- 
sce w miesiącach letnich. Troski jednak rozpoczynają się znów 
w okresie zimowym w związku ze złem zimowaniem ryb. Kwe- 
stja śnięć w zimochowach stanowi najciemniejsze, najmniej zba- 
dane zagadnienie nietyle z dziedziny chorób, ile biologji i fizjo- 
logji ryb. Wśród przyczyn, wywołujących Śnięcie w zimocho- 
wach wymieniane bywają: brak tlenu w wodzie, nadmierne jej 
zakwaszenie, brak pożywienia, pasorzyty i t. d. Pewne świa- 
tło na kwestję zimowania ryb rzucają badania prof. Staffa, 
według którego Śnięcie w zimochowach w wielu wypadkach 
spowodowane jest złemi warunkami termicznemi, a mianowicie 
długotrwałem działaniem niskiej temperatury. W wypadkach 
t. zw. „powstania“ ryb w zimochowach główny nacisk kładzie 
się przeważnie na polepszenie warunków oddechowych. Daje 
się silny przepływ zimnej zwykle wody, który sprawę jeszcze 
pogarsza. Silny prąd wody ryby niepokoi, temperatura się ob- 
niża. Wskutek silnego obniżenia się temperatury wody ustają 
różne procesy życiowe i czynności poszczególnych organów 
ryb, karpie ogarnia bezwład i drętwota. W takich warunkach 
często rozwija się opisana przez prof. Staffa choroba noz- 
drzy, wywołana ustaniem ruchu rzęsek nabłonka, który wy- 
Ściela jamę nosa. Choroba objawia się występowaniem w noz- 
drzach białego śluzu oraz sterczących pękami grzybów paso- 
rzytniczych Saprolegnia. Spostrzeżenia te znalazły już całko- 
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wite potwierdzenie w obserwacjach badacza niemieckiego, 
Scheuringa. 

Po tym krótkim przeglądzie chorób, które nawiedzają pol- 
skie gospodarstwa karpiowe, pustosząc je niejednokrotnie i ni- 
wecząc wysiłki i koszta włożone w produkcję, przechodzę do 
kwestji zwalczania chorób. Jak wiadomo wśród środków zwal- 
czania rozróżniamy Środki lecznicze i zapobiegawcze. Co do 
pierwszych, to jeżeli mamy do czynienia z chorobami, wywoła- 
nemi przez pasorzyty zewnętrzne, posługujemy się takim środ- 
kiem, jak kąpiele ryb w różnych roztworach, z których roztwór 
soli kuchennej jest dziś w wyłącznem niemal użyciu. Środek 
ten, o ile jest w porę i umiejętnie zastosowany, daje dobre wy- 
niki, w wielu wypadkach jest ostatnim już ratunkiem dla giną- 
cych ryb i jedynym zabiegiem, jaki można zalecić zbyt późno 
zgłaszającemu się o pomoc i radę gospodarstwu. Trzeba jednak 
mieć na uwadze, że poprzestanie na takiego rodzaju zabiegach 
bez dokładnego zbadania czynników, które złożyły się na po- 

„wstanie choroby, jest tylko chwilowem usunięciem zła i nie pro- 
wadzi do celu. Organizmy chorobotwórcze zagrażają rybom 
stale, znajdują się bowiem bądź na samych rybach lub wewnątrz 
nich, bądź na dnie stawów w stadjum przetrwalnikowem, bądź 
w drobnej faunie stawowej, jako młodociane postacie, W sprzy- 
jających warunkach organizmy te atakują ryby ze wzmożona 
siłą i wywołują chorobę. Nie poprzestając w zwalczaniu chorób 
na stosowaniu środków leczniczych, powinniśmy dążyć do te- 
go, aby chorobom zapobiegać, usuwając w miarę możności 
wszystkie te czynniki, które, osłabiając odporność ryb, sprzy- 
jaja wybuchowi choroby. Powstawaniu i szerzeniu się chorób 
sprzyjają następujące okoliczności: nadmierne rozmnożenie się 
pasorzytów; osłabienie ryb przez złe zimowanie; głód; długie 
trzymanie ryb w zimochowach, w ciasnych magazynach przy 
dużem skupieniu; przerybianie zimochowów, stawów, przesa- 
dzek; zaniedbanie kultury stawów, dokładnego osuszania, wy- 
mrażania dna; niestaranny odłów; nieostrożny transport i t. d. 
Są to wszystko sprawy, o które hodowca sam musi stale dbać 
w przeświadczeniu, że wszelkie błędy hodowlane -- jakże cze- 
sto lekceważone — mszczą się nieraz w sposób bardzo dotkli- 
wy, przygotowują bowiem podatny grunt dla rozwoju choroby. 

Na tem jednak nie kończy się troska o stan zdrowotny ryb. 

Ryty powinny być stale co pewien czas przez specjalistę bada- 


z2T 


ne, co pozwoli w razie ukazania się pierwszych niepokojących 
oznak choroby, stłumić ją w zarodku lub ograniczyć jej roz- 
miary. Te stałe badania, wykonywane w jednych wypadkach 
na miejscu, w danem gospodarstwie rybnem, w innych po prze- 
słaniu do pracowni badawczych, umożliwiają dokładne pozna- 
nie miejscowych warunków, w jakich się ryby znajdują oraz 
wszelkich niedomagań hodowli, a co za tem idzie, ułatwiają 
wykrycie czynników, sprzyjających powstawaniu choroby i ich 
usuwanie. Stałe kontrolowanie stanu zdrowotnego ryb jest bez- 
sprzecznie bardziej celowe, niż jednorazowe badanie doryw- 
cze, przeprowadzane najczęściej w chwili, kiedy choroba znaj- 
duje się u szczytu rozwoju. 

Badaniu stanu zdrowotnego powinny być dalej poddane ry- 
by, które się sprowadza, z innego gospodarstwa. Wobec za- 
straszającego szerzenia się chorób zaraźliwych, do którego 
w znacznej mierze przyczynia się handel chorym materjałem 
hodowlanym, kwestja ta jest szczególnie paląca. Gdyby pp. 
hodowcy, we własnym zresztą interesie, zechcieli wziąć tę spra- 
wę pod uwagę lub przynajmniej, sprowadzając obsadę, infor- 
mowali się o gospodarstwo, od którego ją mają nabyć, kwestja 
zwalczania chrób ryb w Polsce byłaby w dużym stopniu uła- 
twiona. 


Inż. ALEKSANDER TUSZKO. 


Konserwacja i naprawa urządzeń stawowych. 


Każda budowla techniczna, chociażby wykonana z najbar- 
dziej trwałego materjału budowlanego, wymaga nadzoru i kon- 
serwacji. Tembardziej warunkom tym podlegać winny budowle 
hydrotechniczne, istniejące w gospodarstwach stawowych. gdyż 
zwykle wykonane są one z materjałów mniej trwałych, a więc 
z drzewa, lub też z materiałów o tak różnorodnej i niejednolitej 
strukturze jak ziemia. 

Należy pamiętać, że najmniejsze nawet uszkodzenie budo- 
wli hydrotechnicznych, nie naprawione w porę, pod wpływem 
działania wody i czynników atmosierycznych, może stać się 
z biegiem czasu przyczyną najgroźniejszej nawet katastrofy. 
Katastrofa urządzeń stawowych nigdy niemal nie przychodzi 
odrazu, lecz poprzedzają ją przez dłuższy czas rozmaite objawy, 
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które przy odpowiednim nadzorze zawsze prawie zawczasu mo- 
Żna spostrzec. Do tych objawów zaliczyć należy sączenie się 
wody z zewnętrzne; skarpy grobli, wydostawanie się wody z pod 
lub z boków mnicha lub szluzy, przesiąkanie wody przez Ściany 
szczelne urządzeń piętrzących, obsuwanie się skarp grobli, nad- 
mierne jej osiadanie, nadmierne przesiąki wzdłuż podstawy 
grobli, lub przez jej podłoże i t. p. We wszystkich tych wypad- 
kach należy ustalić przyczynę powstawania tych objawów i za- 
stosować Środki zaradcze. Nadzór nad stawami winien być ba- 
czny i nieprzerwany w ciągu całego roku. 

Najbardziej niebezpieczną porą roku dla obiektów stawo- 
wych jest wiosna. Wiosną przechodzą wielkie wody, osiągając 
najwyższe poziomy, rozpoczyna się o tej porze zalewanie sta- 
wów, popękane pod wpływem mrozów groble narażone są na 
najnietezpieczniejszy okres oddziaływania spiętrzonej wody, 
gdyż same w tym czasie znajdują się w stadjum równowagi dość 
chwiejnej, wywołanej rozmarzaniem grobli i przesuwaniem się 
w jej wnętrzu cząsteczek ziemi, w dążeniu do osiągnięcia rów- 
nowagi przystosowanej do nowych warunków atmosferycznych 
i wodnych, wreszcie nieraz pozostałością zimy jest naruszenie 
spoistości między ziemią, a drzewem lub betonem w budowlach 
wodnych, w miejscach styku tych dwóch różnych materiałów 
budowlznych w skrzydłach oporowych upustu, między dnem 
i ścianami leżaka mnicha i t. p. 

Przed ruszeniem wód wiosennych i zalewaniem stawów 
wszystkie budowle powinny być dokładnie opatrzone, szkody 
poczynione podczas zimy naprawione, a podczas przejścia wód 
wielkich konieczne jest pilne baczenie na ich przebieg i natych- 
miastowa reakcja na niepomyślne objawy. Nie wolno jednak 
wszystkich czynności pozostawiać na ostatnią chwilę, koniecz- 
na jest akcja zapobiegawcza prowadzona już w jesieni, oraz 
w końcu zimy. 

Jesienią po spuszczeniu stawów, przed opadnięciem Śnie- 
gów, należy obejrzeć dokładnie groble i inne urządzenia stawo- 
we, naprawić szkody wyrządzone przez wodę, uzupełnić uszko- 
dzone falowaniem skarpy, zatrambować powstałe w grobli dziu- 
ry, spenetrować upusty i usunąć zauważone braki, wreszcie pod- 
sypać nadmiernie osiadłe groble. Zimą i w jesieni zawczasu na- 
leży przygotować w wystarczającej ilości materjały do naprawy 
ew. uszkodzeń wiosennych, a więc ziemię, glinę, worki z pias- 
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kiem, nawóz, faszynę, kamień, deski, bale oraz narzędzia pra- 
cy, 'a więc drągi, szpadle, latarnie i t. p. :Materjały te należy 
złożyć w pobliżu miejsc, które mogą być zagrożone wodami 
wiosennemi. 

Przed przejściem wód wiosennych należy w razie potrzeby 
skarpy i koronę grobli ochronnych oczyścić ze śniegu i obejrzeć 
wszystkie spęknięcia. Odsłonięte szpary zakłada się mieszaniną 
plastycznej gliny z nawozem i dokładnie ubija trambownikiem, 
głębsze wyrwy zakłada się workami z piaskiem, uszczelniając je 
mieszaniną gliny z nawozem, niebezpieczne spęknięcia poprzecz- 
ne odkopowuje się aż do końca szpary i następnie zatrambowu- 
je się tą samą chociażby ziemią, rozgrzaną w razie potrzeby 
przy ognisku. 

Kanały burzowe oczyszcza się ze Śniegu i innych przeszkód. 
Czystkę śniegu należy przeprowadzać tuż przed powodzią, aby 
promienie słoneczne nie spowodowały zbyt wczesnego odtaja- 
nia gruntu, który wówczas gorzej wytrzymuje prędkości wody, 
niż grunt zmarznięty. 

Podczas przejścia wód burzowych, gdy woda wynosi zie- 
mię, rozmywa groblę, należy natychmiast zakładać wyrwy wor- 
kami z piaskiem, słabe miejsca osłaniać balami, faszyną i t. p. 

Jeżeli przeciekanie wody występuje wzdłuż brzegowych 
ścian upustu, to należy przebić warstwę zamarzniętej ziemi 
iszpary dokładnie zatrambować gliną z nawozem. Brzegi i dno 
rzeki od dolnej wody upustu ochraniać przed podmyciem i wybo- 
inami stosując w razie potrzeby worki z piaskiem. Słupy za- 
stawkowe upustu chronić przed niszczącem działaniem kry, or- 
ganizując jej rozbijanie powyżej upustu. 

Jeżeli przybór wody jest na tyle gwałtowny, że woda grozi 
przelaniem się przez koronę grobli ochronnych, to jedynym ra 
tunkiem będzie czasowe podwyższenie grobli, przez ułożenie na 
jej koronie worków z piaskiem, ustawienie desek na sztorc ob- 
rzuconych ziemią i t. p. Kiedy i te środki okażą się niewystar- 
czającemi, to należy umyślnie przerwać groblę w miejscu, gdzie 
wyrządzone szkody będą najmniejsze, a wpływ na odpływ wo- 
dy i obniżenie się jej poziomu największy, pamiętając, iż inaczej 
katastrofa wyrwania grobli w jej najsłabszem miejscu może wy- 
wołać daleko groźniejsze skutki. 

Zalewanie stawów powinno odbywać się stopniowo w ciągu 
przynajmniej 2 tygodni, aby grobla miała czas dostatecznie od- 
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marznąć i ustalić się oraz, aby można było spostrzec i naprawić 
te wszystkie braki, jakie okażą się pod wpływem działania wody. 

Poniżej rozpatrzone zostaną najbardziej typowe przykłady 
powstawania ujemnych zjawisk w obiektach stawowych oraz 
wskazane będą środki zaradcze. 

Groble. Nadmierne przesiąki, pojawiające się na zew- 
nętrznej skarpie grobli, powodują opływanie skarpy. Zjawisko 
to wywołane być może niewystarczającemi wymiarami przekro - 
ju poprzecznego grobli, brakiem jej spoistości i jednolitości wew- 
nętrznej wskutek niestarannej roboty, lub też specyficznych wła- 
sności materjału ziemnego z jakiego grobla została usypana. 

W groblach świeżo wykonanych z materjału piaszczystego, 
w pierwszym okresie po zalaniu stawu, bardzo często ma miej- 
sce zjawisko opływania skarpy zewnętrznej wskutek zachodzą- 
cego wewnątrz grobli procesu przemieszczania się ziarenek pia- 
sku pod wpływem filtrującej nazewnątrz wody. Przy wystarcza- 
jących wymiarach grobli zjawisko to ma przebieg niezbyt gro- 
Źny i po pewnym czasie samoczynnie ustaje, następuje bowiem 
t. zw. zassanie się grobli. 


Jeżeli jednak opływanie skarpy zewnętrznej potęguje się, 
przesiąki zwiększają, to należy wzmocnić groblę przez usypa- 
nie bermy od zewnętrznej strony grobli, lub też wykonać łago- 
dniejsze pochylenie skarpy zewnętrznej, ewentualnie uszczel- 
nić groblę okładziną z gliny zastosowaną na wewnętrznej skar- 
pie grobli od strony stawu, względnie założyć w środku grobli 
jądro z gliny (rys. 1). 

Jeżeli ze skarpy grobli lub jej spodu, z podłoża, wydoby- 
wa się woda w znaczniejszych iłościach, lecz w określonem 
mniej więcej miejscu, to należy zbadać, gdzie istnieje otwór, 
którym wioda wydostaje się nazewnątrz, jaki jest kierunek pod- 
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ziemnego korytarza i gdzie znajduje się jego początek. Do 
tworzenia się korytarzy przyczyniają się w znacznej mierze 
krety, gnijące korzenie drzew porastających groblę, lub znaj- 
dujących się w iej pobliżu, mogą to być również spęknięcia gro- 
bli, powstałe w okresie zimowym pod wpływem przemarzania 
grobli. We wszystkich tych wypadkach po odkryciu koryta- 
rzą lub szczeliny, należy zniszczyć ją przez utrambowanie 
ziemi. 

Występowanie źródlisk poza groblą, na ławce lub w rowie 
odsiąkowym, powstaje na skutek przepuszczalności podłoża 
grobli. Jeżeli bijąca z pod ziemi woda jest mętna i wynosi na- 
zewnątrz cząsteczki materjału ziemnego, to znaczy, iż prócz 
strat w wodzie należy się liczyć z możliwością znacznego osła- 
bienia podłoża grobli, co w rezultacie doprowadzić może do jej 
podmycia. Zapobiec temu można przez wzmocnienie grobli ber- 
mą usypaną na ławce i w razie potrzeby wzmocnioną przeciw 
opływaniu płotkiem faszynowym (rys. 2). Aczkolwiek po wy- 
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konaniu tej roboty źródliska wystąpić mogą poniżej bermy, je- 
dnak działalność ich będzie znacznie słabsza. Gorzej jest, jeżeli 
źródła występują w niepokojący sposób w dnie rowu odsiąko - 
wego. W tym wypadku należy zmniejszyć różnicę poziomów 
wody w stawie i w rowie odsiąkowym przez podtopienie rowu 
odsiąkowego przy pomocy mnicha piętrzącego, obsadzonego 
w rowie. 

Jeżeli środek ten okaże się niewystarczający, należy do- 
datkowo obniżyć jeszcze poziom wody w stawie. 

Jesienią po spuszczeniu stawu w powyższych wypadkach 
należy uszczelnić podłoże grobli przez założenie zamka z gliny 
przy wewnętrznej skarpie grobli w sposób wskazany na rys. 2. 
Głębokość zamka winna sięgać poniżej dna rowu odsiąkowego. 

(Cd n) 
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Wykonanie ustawy o rybołówstwie. 


Wędkarstwo sportowe w ustawie o rybołówstwie. 


W przepisach ustawy o rybołówstwie z dnia 7 marca 1932 
r., rybołówstwo wykonywane sposobem sportowym zaledwie 
w paru miejscach jest wyraźnie podkreślone, nie znaczy to je- 
dnak, aby przepisy, które nie wspominają o wędkarstwie, nie 
odnosiły się do niego. „Śmiało można powiedzieć, że właściwie, 
poza nieznacznemi wyjątkami, niemal wszystkie przepisy 
w większej lub mniejszej mierze, bezpośrednio, czy też pośred- 
nio mogą albo odnoszą się do rybołówstwa sportowego i w roz- 
maity sposób pociągają dla niego różne skutki i przeróżnie na 
nie wpływają. W związku ze szczególniejszem znaczeniem dla 
rybołówstwa sportowego lub samego wędkarza pewnych grup 
postanowień ustawy o rybołówstwie omówić należy sprawę: 
uprawnień wędkarza, obwodów rybaokich, legitymacyj węd- 
karskich, ochrony rybołówstwa i przepisów karnych. 

Uprawnienia wędkarza. Wędkarz na zasadzie zezwolenia 
na połów ryb sposobem sportowym ma prawo łowić ryby sto- 
sownie do umowy z dzierżawcą lub właścicielem obwodu. Szcze- 
góły jednak umowy uprawnionego do wykonywania rybołów- 
stwa z wędkarzem, jak zresztą i cała umowa, wychodzą niemal 
całkowicie poza ramy prawa rybackiego, które obchodzi jedy- 
nie fakt posiadania pozwolenia, a tylko w bardzo wyjątkowych 
wypadkach warunki pod jakiemi pozwolenie zosiało wydane. 
Z posiadaniem pozwolenia łączy się cały szereg uprawnień, Wy- 
pływających z ustawy o rybołówstwie. Wędkarz przejmuje 
wraz z pozwoleniem niektóre uprawnienia dzierżawcy lub wła- 
Ściciela obwodu. Łowiąc ryby na zasadzie pozwolenia, wędkarz 
zawłaszcza złowione ryby dla siebie, o ile naturalnie przy wy- 
daniu pozwolenia czegoś innego nie zastrzeżono. 

Wędkarz, tak samo jak dzierżawca lub właściciel obwodu 
rybackiego, w których wszedł prawa, może przy wykonywaniu 
czynności rybołówczych wchodzić na grunt przylegający do wo- 
dy i korzystać z niego, o ile to jest konieczne dla wykonywania 
wspomnianych czynności. Nie mniej jednak i ograniczenia wy- 
żej podanych uprawnień, dotyczące właściciela i dzierżawcy ob- 
wodu rybackiego, odnoszą się również i do wędkarza, któremu 
podczas łowienia nie będzie zatem między innemi wolno wcho- 
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dzić na grunt, zajęty na podwórza, sady, ogrody, kultury leśne, 
kultury wiklinowe do celów regulacji wód, uprawy rolne i trwale 
całkowicie ogrodzone urządzenia, jako też: na brzegi rowów na- 
wadniających i odwadmniających, oraz na miejsca chronione ze 
względów przyrodniczo - naukowych. Przejmując uprawnienia 
winien właściwie wędkarz przejąć również i zobowiązania za 
szkody, spowodowane połowem. Możliwem jest jednak, że 
z umowy, na zasadzie której wędkarz otrzymał pozwolenie na 
sportowy połów ryb wędką, co innego wynika. 

Obwody rybackie. Ponieważ obwód rybacki może wydzietr- 
żawić każda zdolna do działań prawnych osoba fizyczna, po- 
siadająca warunki otrzymania osobistego dowodu rybackiego 
lub prawna, z wyjątkiem osób prawno-publicznych, obwód ry- 
backi może wydzierżawić również rybackie towarzystwo Spor- 
towe, które jednak będzie mogło wykonywać rybołówstwo tyl- 
ko przez powierzenie odpowiedzialnego zarządu gospodarstwem 
rybackiem jednej osobie fizycznej. Ustawa nie robi żadnych 
zastrzeżeń, co do zarządcy, który niewątpliwie musi posiadać 
warunki do otrzymania osobistego dowodu rybackiego. Zarząd- 
cą więc może być tak któryś z członków towarzystwa, jak i oso- 
ba trzecia. Zarząd będzie polegał na prowadzeniu gospodarstwa 
rybackiego (zarybianie, odłów, ustanowienie dozoru i t. p.). Po- 
szczególni członkowie towarzystwa będą mogli w wydzierżawio- 
nym przez towarzystwo obwodzie uprawiać połów ryb, ilość 
członków, wykonywujących jednakże takie rybołówstwo, musi 
odpowiadać ustalonej dla danego obwodu najwyższej dopusz- 
czalnej ilości pozwoleń. Może się zdarzyć, że towarzystwo po- 
siada więcej członków, aniżeli wynosi liczba pozwoleń, ustano- 
wiona dla obwodu dzierżawionego przez towarzystwo. W osta- 
tnio podanym wypadku towarzystwo mogłoby wobec swoich 
członków znaleźć się w dość przykrem położeniu, nie mogąc 
wobec nich spełniać swojego właściwego zadania, t. j. dostar- 
czyć rozrywki. W praktyce przypuszczalnie załatwione to bę- 
dzie w ten sposób, że do sportowego połowu ryb w danym ob- 
wodzie może dopuszczeni jednak zostaną wszyscy członkowie, 
ale pod warunkiem, że równocześnie będzie im wolno łowić ty- 
by mie w większej ilości, aniżeli przez władzę ustalona naiwyż- 
sza dopuszczalna liczba pozwoleń. Taka interpretacja ustawy 
załatwiałaby sprawę pozwoleń rybackich w obwodacii dzierża- 
wionych przez towarzystwa w sposób najżyczliwszy dla rybo- 
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łówstwa sportowego. Poza tem zauważyć należy, że do chwili 
wypracowania dokładnych wytycznych w sprawie ustalenia 
największej dopuszczalnej ilości pozwoleń dla każdego obwo- 
du, władze przypuszczalnie nie będą robiły znaczniejszych ogra- 
niczeń w sprawie sportowego użytkowania rybołówstwa. 

Celem zapewnienia członkom możliwie najrozleglejszych te- 
renów towarzystwa rybackie mogą również poddzierżawiać ob- 
wody rybackie, albo też od dzierżawców lub właścicieli obwo- 
dów przejmować dla swych członków pozwolenia na sportowy 
połów ryb wędką. Niezrzeszeni w towarzystwach wędkarze, 
jak i poszczególni członkowie towarzystw, mogą uzyskiwać po- 
zwolenia wędkarskie poza towarzystwem, do którego należą, 
bezpośrednio od właścicieli czy też dzierżawców obwodów. 

Legitymacje wędkarskie. Ustawa o rybołówstwie przewi- 
duje trzy rodzaje legitymacyj, odnoszących się do wędkarzy, 
a mianowicie: 1) karty wędkarskie na obwodach rybackich, 
2) tymczasowe karty wędkarskie na obszarze województw środ- 
kowych i wschodnich i 3) karty — pozwolenia na obszarze woje- 
wództwa poznańskiego i pomorskiego. W sprawie kart węd- 
karskich art. 47 ustawy postanawia co następuje: „Kto zamie- 
rza wykonywać sportowy połów ryb wędką winien uzyskać na 
to pozwolenie uprawnionego do wykonywania rybołówstwa 
w obwodzie rybackim. Pozwolenie może być wydane na okres 
półroczny, roczny lub trzyletni. Pozwolenie to nabiera ważności 
po zatwierdzeniu przez właściwą powiatową władzę administra- 
oji ogólnej i jest osobistym dowodem rybackim jako karta węd- 
karska“. 

Z powołanego przepisu wynika, że wędkarz musi otrzymać 
od uprawnionego do wykonywania rybołówstwa, t. į. dzierżaw- 
cy, poddzierżawcy lub właściciela obwodu rybackiego, pozwo- 
lenie na sportowy połów ryb wędką i że pozwolenie takie tylko 
wtedy jest ważne, kiedy jest zatwierdzone przez powiatową 
władzę administracji ogólnej. Bez zatwierdzenia pozwolenie 
nie stanowi osobistego dowodu rybackiego. Posiadacz nie za- 
twierdzonego pozwolenia, wykonując rybołówstwo, będzie łowił 
bezprawnie w rozumieniu ustawy o rybołówstwie i narazi się 
na kary przewidziane w ustawie. 

Zatwierdzenia pozwoleń obowiązana jest władza odmówić: 
osobom, które w ciągu ostatnich 10 lat były karane za popeł- 
nienie zbrodni, oraz, osobom, które w ciągu ostatnich 5 lat były 
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karane z mocy art. 83, 84, 85 ustawy o rybołówstwie, a zatem 
tym, którzy karani byli za przestępstwa rybackie obłożone 
znaczniejszemi karami. Poza tem władza może odmówić za- 
twierdzenia pozwolenia osobom, które w ciągu ostatnich 5 lat 
były karane za popełnienie pochodzącego z chęci zysku występ- 
ku lub wykroczenia, albo też z mocy art. 80, 81 i 82 ustawy 
o rybołówstwie (przestępstwa obłożone niższemi karami). Je- 
żeli po zatwierdzeniu pozwolenia wyjdą na jaw okoliczności, 
dla których należałoby lub możnaby było niezatwierdzić pozwo- 
lenia, władza obowiązana jest lub może unieważnić zatwierdze- 
nie i odebrać pozwolenie. 

Z otrzymaniem karty wędkarskiej połączone są następu- 
jące koszta: 1) opłata kosztów druku, 2) opłata stemplowa od 
podań w wysokości zł. 5 i 50 gr. za każdy załącznik, 3) składka 
na cele ogólnego zagospodarowania rybackiego wód otwartych 
i obrony rybołówstwa od szkód w wysokości: za kartę półrocz- 
ną zł. 3, za kartę roczną zł. 6, za kartę trzechletnią zł. 15. Przy 
otrzymywaniu karty wędkarskiej przez tę samą osobę na ten 
sam okres czasu na większą liczbę obwodów: składka uiszczana 
będzie za jeden obwód w pełnej wysokości, za każdy zaś na- 
stępny w wysokości 20% normalnej składki. Zatwierdzenie 
dalszych pozwoleń na arkuszach wkładkowych do tejże. kar- 
ty następować będzie na wniosek ustny bez potrzeby wno- 
szenia podania lub sporządzania protokułu i bez pobierania 
opłaty stemplowej. 

Karty wędkarskie, przewidziane w art. 47 ustawy o rybo- 
łówstwie, mogą być wydawane na ustny wniosek, bez potrzeby 
wnoszenia podania lub sporządzania protokułu zastępującego 
podanie i bez pobierania: opłat stemplowych członkom towa- 
rzystw wędkarskich, zrzeszonych w Związku Organizacyj Ry- 
backich R. P. za okazaniem bieżącej legitymacji. 

Osobiste dowody rybackie, które jako karty wędkarskie 
wydawane są przez powiatowe władze administracji ogólnej, 
nie podlegają opłatom stemplowym poza opłatami od podania. 

Tymczasowe karty (wędkarskie obowiązani są posiadać 
wędkarze na obszarze województw środkowych i wschodnich 
na wodach państwowych i granicznych, dopokąd na wodach 
tych nie zostaną utworzone obwody rybackie. Do czasu osta- 
tecznego załatwienia sprawy tymczasowych kart wędkarskich 
za taką kartę przewidzianą ustawą o rybołówstwie uważać na- 


236 


leży : na wodach granicznych — graniczne karty rybackie, usta- 
łone zarządzeniem Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
z dnia 3 kwietnia 1924 r. N. R. I 909,24, na wodach państwo- 
wych — kontrakt, dzierżawy rybołówstwa i zaświadczenia, 
stwierdzające dzierżawę, poddzierżawę i zezwolenie wędkarskie, 
wystawione przez wydzierżawiające rybołówstwo urzędy i in- 
stytucje państwowe (up. Zarząd Lasów Państwowych) lub 
dzierżawców rybołówstwa w odnośnych wodach. W wojewódz- 
twach zachodnich 'do czasu wprowadzenia obwodów rybackich 
obowiązują dotychczasowe legitymacje, t. į. karty — pozwole- 
nia (§ 98 ustawy rybackiej z 1916 r.). 

Ochrona rybolówsiwa i przepisy karne. Zakres czynności 
wędkarza, które zmierzają do złowienia ryby, uwydatniony jest 
w samej nazwie „wędkarz. Z uwagi na ten zakres czynności 
właściwie niewiele dotyczy wędkarza z ograniczeń rybołów- 
Stwa w interesie rybactwa, które nazywamy „ochroną rybo- 
łówstwa*. Zasadniczo ochrona rybołówstwa ogranicza wędka- 
rza tylko w zakresie czasu i miejsca. Natomiast ograniczenia, 
dotyczące sposobów połowu, leżą poza sferą połowu uprawia- 
nego przez wędkarza, a nie zabronionego przez ustawę (ust. 2, 
art. 56). Z powyższego wynikałoby, że sankcje karne tylko 
w wyjątkowych wypadkach mogłyby dotknąć wędkarza, które- 
mu przecież z uwagi na wysoko postawioną etykę sportowego 
rybołówstwa nie wolno popełnić nie tylko przekroczenia rybac- 
kiego, ale sprzeniewierzyć się przykazaniom ochronnym sportu 
wędkowego, znacznie ostrzejszym niż przepisy ustawy, czy też 
rozporządzenia ochronnego. 

Dla przedstawienia całości przepisów, wiążących się z węd- 
karstwem, z treści przepisów karnych podkreślamy, że ustawa 
o rybołówstwie zagroziła karami: posiadaczom kart wędkar- 
skich, którzy nie okażą ich na żądanie osoby, powołanej do nad- 
zoru nad rybołówstwem, utrzymującym wędki nieoznakowane 
w sposób przepisany, znajdującym się na wodzie lub w pobliżu 
wody, w której nie są uprawnieni do wykonywania rybołówstwa, 
jeżeli przewożą lub przenoszą narzędzia rybackie nieopakowa- 
ne w sposób wykluczający ich użycie, wydającym pozwolenia 
na sportowy połów ryb wędką ponad dopuszczalną normę i t. p. 

W zakończeniu podnieść należy, że celem ustawy o ry- 
bołówstwie z dnia 7 marca 1932 r. jest możliwie zupełne 
wyzyskanie bogactwa wód otwartych w dziedzinie rybo- 
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łówstwa. Przy takiem podstawowem założeniu nie mogła 
ustawa o rybołówstwie tak zająć się rybołówstwem sportowem, 
jakby tego życzyłli sobie rybacy — sportowcy. Zagadnienie ry- 
bołówstwa wykonywanego sposobem sportowym mimo to je- 
dnak znajduje, jak z przedstawionego wyżej widoczne, w prze- 
pisach ustawy o rybołówstwie zupełne rozwiązanie. 

ETZ 


Pismo okólne Ministerstwa R. i R. R. 
Nr. Z. Ryb. HI-4/3/33, z dnia 31 marca 1933 r. 


w sprawie połowu węgorzy zapomocą przestawienia odpływów jezior 
żakami. 


Ministerstwo komunkuje, że zezwolenie na połów węgorzy w jeziorach 
zapomocą przestawienia odpływów z jezior żakami może być udzielone na 
podstawie $ 17 rozporządzenia Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 
27 października 1932 roku o ochronie ryb i raków na wodach otwartych 
(Dz. U. R. P. Nr. 105 poz, 874) w związku z $ 5 tegoż rozporządzenia 
z uwagi na stan zdrowotny lub zwyrodnienie pogłowia, albo jeżeli nadmierna 
liczebność osobników pewnego gatunku mogłaby stać się szkodliwa dla roz- 
woju innego cennego gatunku ryb, właściwego dla danej wody. 

Zauważa się, że wprawdzie $ 5 rozporządzenia może mieć zastosowanie 
do ryb poniżej miary, przyjąć jednak należy, że skoro rozporządzenie do- 
zwala na wyjątki w szerszym zakresie (ryby poniżej miary), nie będzie 
sprzeczne z rozporządzeniem dopuszczenia wyjątków w węższem znaczeniu 
(ryby miarowe). 

Stałe narzędzia połowu, o ile na nie zezwoli wojewódzka władza ad- 
ministracji ogólnej, na zasadzie art. 57 ustawy z dnia 7 marca 1932 roku 
o rybołówstwie, mogą stanowić samodzielne urządzenie, albo też stanowić 
część składową urządzeń odgradzających, założonych na zasadzie pozwoleń, 
wydanych w związku z postanowieniem art. 58 powołanej ustawy. 

Samodzielne stałe urządzenia do połowu ryb nie mogą przegradzać 
wód otwartych z uwagi na postanowienia art. 58 ustawy o rybołówstwie 

$ 15 rozporządzenia Ministra Rolnictwa i Reform Relnych o ochronie 
ryb i raków nie ma zastosowania do urządzeń stałych, ponieważ dotyczy 
jedynie narzędzi stawnych połowu ryb, o których jest mowa w S$ 9 i 15 


powołanego rozporządzenia. 
(—) E. Baird 
Naczelnik Wydziału, 


Kalendarzyk ochronny. 


W miesiącu lipcu obowiązuje ochrona jesiotra i samicy raka. 
W miesiącu sierpniu dozwolony jest połów wszelkich gatunków ryb. 


Podział Wisły w granicach m. st. Warszawy 
na obwody rybackie. 


Orzeczeniem Komisarza Rządu podzielona została Wisła w granicach 
m. st. Warszawy na 6 obwodów rybackich, z czego 2 obwody, leżące w gra- 
nicach pomiędzy mostami kolejowym a Poniatowskiego przeznaczone są 
dla celów wędkarskich. Z pozostałych odcinków rzeki Wisły w obrębie 
Wielkiej Warszawy (pomiędzy Siekierkami a Bielanami) utworzono 4 ob- 
wody rybackie dla celów przemysłowych. 


Podział rzeki Wisły na obwody rybackie 
na obszarze woj. lubelskiego. 


W wykonaniu zarządzenia Pana Ministra Rolnictwa i R. R. z dnia 
5.XI. 1932 r. za Nr. Z. Ryb. II—1—20/27 w sprawie ustalenia kolejności 
i terminów pdziału wód otwartych na obwody rybackie, Pan Wojewoda 
Lubelski orzeczeniem z dnia 1.V.33 r. dokonał podziału rzeki Wisły na ob- 
wody rybackie na obszarze województwa lubelskiego. 

Rzeka Wisła na obszarze woj. lubelskiego i kieleckiego została po- 
dzielona na 56 obwodów rybackich, których wielkość w obubrzeżnych od- 
cinkach rzeki Wisły wyħosi średnio 3 km, z odchyleniami 1,8—4,7 km nurtu 
rzeki Wisły. 

Powierzchnia Średnia lustra w poszczególnych obwodach rzeki Wisły 
wynosi 80 ha z odchyleniami od 30 do 240 ha na 1 km bieżący nurtu rzeki 
Wisły, co przy Średniej długości obwodu 3 km wyniesie średnio 240 ha po- 
wierzchni lustra wody w jednym obwodzie. 

W uwzględnieniu postanowień art. 19 i 20 ustawy o rybołówstwie 
z dnia 7 marca 1932 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 35 poz. 357) rzeka Wisła została 
podzielona łącznie z mniejszemi dopływami i opuszczonemi łożyskami, od- 
nogami rzeki Wisły, nie nadającemi się do utworzenia z nich odrębnych ob- 
wodów rybackich, które z głównem korytem rzeki Wisły posiadają stałe 
lub okresowo powtarzające się połączenie, przydatne dla przepływu ryb. 

Do obwodów rzeki Wisły nie włączone zostały rzeczki jak Sanna, 
Stróża, Wilga, Okrzejka, Kurówka it. p., z których w przewidzianej ko- 
lejności zostaną utworzone samoistne obwody rybackie. 

Rozgraniczenie obwodów rybackich na obszarze woj. lubelskiego i kie- 
leckiego przedstawia się następująco: 


STAROSTWO kresie Km. nurtu NE 
rybackie A s władzy w zarzą- 
ad — do rzeki Wisły dzie obwodami 


brzeg lewy .| brzeg prawy | Nr. włącznie ad — do SA 
Opatów Janów 65 — 70 | 287 — 304 Janów 
Hża Janów 71 — 72 | 304— 312,1 Janów 
ża Puławy 73 — 83 | 312,1 — 347 Puławy 
Kozienice Puławy 84 — 101 | 347 — 394 Puławy 


Kozienice Garwolin 102 — 121 | 394 — 457,5 Garwolin 
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Powyższe orzeczenie zostało podane do wiadomości w nadbrzeżnych 
gminach przez rozplakatowanie na tablicach w urzędach gminnych, na po- 
sterunkach policji i ogłoszenie ludności powyższego przez sołtysów, z ró- 
wnoczesnem pouczeniem, że w Sprawie utworzenia poszczególnych obwo- 
dów rybackich osobom zainteresowanym przysługuje prawo wniesienia od- 
wołania do Ministerstwa Rolnictwa i R. R. za pośrednictwem Urzędu Wo- 
jewódzkiego w przeciągu 14 dni po ogłoszeniu wyżej cytowanych orzeczeń 
w nadbrzeżnych gminach. 


GŁOSY RYBAKÓW I WĘDKARZY. 


Z gospodarki sandaczowej na jeziorach 
wielkopolskich*). 


Co mówi o sandaczowej gospodarce jeziorowej p. Schnei- 
der ze Świniar? 

Jeziora moje, w których występuje sandacz, są następujące. 
Jezioro w Świniarach (część jeziora Kłeckiego) o powierzchni 
100 ha i głębokości 3—12 m ma formę wydłużoną, brzegi wyso- 
kie, w partii przybrzeżnej miejscami porosłe trzciną, dno marglo* 
wate, gliniaste i piaszczyste, w nieznacznej części muliste, a tak- 
że kamieniste. W jeziorze tem oprócz sandacza zaprowadzone- 
go przezemnie w r. 1903 występuje leszcz, okoń, szczupak, lin, 
karaś, płoć, krąp, węgorz, wzdręga, ukleja i kiełb. Dawniej były 
raki, które wskutek dżumy raczej wyginęły, obecnie znowu po- 
jawiają się. 

Jezioro Łopienno o powierzchni 70 ha i głębokości 3—16 m 
posiada warunki naturalne zbliżone do jeziora w Świniarach, 
również te same gatunki ryb i roślin. Jezioro to zarybiono san- 
daczem po raz pierwszy w r. 1919. 

Jezioro Łopienno — małe posiada powierzchnię 20 ha i śłę- 
bokości 3—5 m, poza tem warunki naturalne podobne do jezior 
poprzednich, oraz dno w części murszowate. Gatunki ryb rów- 
nież te same, przyczem przeważa leszcz i węgorz. Sandaczem 
zarybiono jezioro: w r. 1921. 


*) Niniejszy artykuł jest kontynuacją głosów rybaków p. t. „Z gospo- 
darki sandaczowej na jeziorach wielkopolskich“, zamieszczonych w „Prze- 
gladzie Rybackim* w r. 1931, Nr. 9-—10, 11—12, 13—14, 15—16, , 17—18, 
19—20 i 21—22. 
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Wymienione jeziora: połączone są ze sobą ziapomocą nie- 
wielkiej strugi. 

Sandacz występuje obecnie we wszystkich wyżej podanych 
jeziorach, i odbywa tarło w jeziorze Świniary i Łopienno, zaś co 
do tarła w jeziorze Łopienno—małe nie miałem możności tego 
stwierdzić. Dzięki stosowanym przezemnie zabiegom gospodar- 
czym, pogłowie sandacza w moich jeziorach przedstawia się 
zadawalniająco, sandacze wyrastają dobrze. Największy okaz 
sandacza, jaki złowiłem w jeziorze Świniary, ważył 9 kg, w je- 
ziorze Łopierno 5 kg, zaś w jeziorze Łopienno-małe 3,5 kg. 

Zarybienia sandaczem jeziora Świniary dokonałem w r. 1903 
narybkiem sandacza, pochodzącym z Łaby, w ilości 3.000 sztuk, 
długości 12—20 cm sztuka. Po upływie czterech lat wsadzone 
sandaczyki wyrosly do 1—1,5 kg sztuka, poza tem zauważyłem 
w jeziorze narybek snadacza. Był to dowód, że sandacz znalazł 
w jeziorze nietylko dobre warunki odrostowe, ale i sprzyjające 
warunki naturalne tarliskowe. Niezależnie od tego starałem się 
w sposób sztuczny dopomóc sandaczowi w rozmnożeniu się. 
W tym celu zakładałem sztuczne tarliska w miejscach około 
2,5 m głębokich, zacisznych z trzciną. W takich miejscach za- 
kładałem na głębokości mniejwięcej 1 m pod powierzchnią wo- 
dy gałęzie i wierzchołki świerkowe. Jeżeli gałęzie były czyste 
i warunki atmosferyczne sprzyjające, wówczas sandacz chętnie 
korzystał z tak przygotowanych dla niego sztucznych tarlisk, 
igły bowiem gałęzi świerkowych były obficie oblepione ikrą. 
Obok ikry sandacza złożonej na gałązkach świerkowych spo- 
tykałem również często ikrę płotki. Zauważyłem, że sandacz 
odbywa tarło na piaszczystych pagórkach podwodnych, poro- 
śniętych trzciną, gdzie głębokość wody wynosi I m. W mie- 
siącu czerwcu można tam znaleźć ikrę sandacza. 

Jezioro Łopienno, jak to już na wstępie wspomniałem, za- 
rybiłem w r. 1919 sandaczem wyprodukowanym. w jeziorze Świ- 
niary, przyczem rokrocznie wsadzałem około 100 kg sandaczy 
o wadze 250 gr do 1 kg sztuka. Analogicznie zarybiłem jezioro 
Łopienno--małe, stosując jedynie mniejszą obsadę. 

Wysadzanie narybku jak i starszych moczników sandaczy 
dokonuję w ten sposób, że najpierw wpuszczam ie do sadza, 
a po mniejwięcej 24 godzinach, w porze nocnej otwieram sadz, 
tak, aby sandacze same mogły z niego wypłynąć na jezioro. 
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Sandacz poławia się zapomocą niewodu, przywłoki, wąto- 
nów, słępa, skrzydlaków i na pęczki. Podczas lata łowię san- 
dacze przywłoką, słępem i na pęczki, w jesieni niewodem i słę- 
pem. Przy połowach zimowych sandacza stosuję jak najdalej 
idącą ostrożność, uważam, by ze sandaczem obchodzono się 
jak najdelikatniej, by go nie rzucamo i mocno nie ściskamo. Je- 
żeli tenperatura powietrza wynosi mniej aniżeli 3% C zacho- 
wuję tem większą ostrożność w obchodzeniu się ze złowionym 
samdaczem, jeżeli ma on być przechowany na żywo, jak rów- 
nież z uwagi na sandacze mniejsze, które winny być niezwłocz- 
nie z powrotem wpuszczone do jeziora, sandacz bowiem nie 
znosi nagiej zmiany temperatury. Przy łaśodniejszej tempera- 
turze powietrza sandacz może bez. obawy około 1 godzinę po- 
zostać na suchem (słoma), poczem wpuszczony do sadzu, może 
być przechowany na żywo około 3 tygodnie. W lecie daje się 
sandacz przetrzymać w sadzach na żywo najwyżej do dwóch 
tygodni. Mniejsza lub większa żywotność sandacza przy prze- 
trzymywaniu go w sadzach zależy przedewszystkiem od spo- 
sobu łowienia. 

Jeśli chodzi o to, jakie jeziora nadają się do hodowli san- 
dacza, to zdaniem mojem niema! każde jezioro, które posiada 
dosyć drobin, może być wykorzystane do hodowli sandacza. 
Pożądanem jest, aby jezioro nie było mocno zarośnięte i aby dno 
było w przeważającej części piaszczyste i gliniaste, nigdy zaś 
przeważnie murszowate. Następnym warunkiem udawamia się 
sandacza w jeziorze jest obfitość pokarmu (drobiu). W razie 
bowiem braku pokarmu sandacz nie oszczędza nawet własnego 
potomstwa, niszczy się więc wzajemnie. 

Szkoadliwem. dla sandacza jest używane przy połowie zimo- 
wym przy ostrem powietrzu klep ze słomy. Zaniepokojone bo- 
wiem klepami sandacze z cieplejszych dolnych warstw wody 
jeziora spiesza do warstw wody górnych, zimniejszych, co prze- 
ważnie ujemnie wpływa na zdrowotność i to specjalnie małych 
sandaczy. 

Stosunkowo wielką szkodę w narybku sandacza wyrzą- 
dzają sumy. Niesprzyjającą okolicznością dlą hodowli sanda- 
cza w jezionze jest stały wiatr, względnie stałe poruszona i zmą- 
cona woda. 

J. Błażejowski. 


Z wód podkarpackich. 


Nigdzie zapewne na obszarze całej Polski gospodarstwo 
rybne na wodach otwartych nie jest tak zaniedbane, jak na te- 
renie województw południowo - wschodnich. Jak się wydaje 
ustawa o rybołówstwie nie jest tu nikomu znana i nikt jej po- 
stanowień nie zamierza przestrzegać. Wody nasze są wdzięcz- 
nem polem rabunkowej działalności w jawnej lub ukrytej for- 
mie. Dzierżawcy, ludzie interesu, nie mający nic wspólnego 
z umiłowaniem przyrody, pozbawieni nastawienia rybaka - ho- 
dowcy, nierzadko analfabeci, wyławiają resztę rybostanu, ni- 
szcząc go doszczętnie. Ginie głowacica, pstrąg i lipień, czego nie 
wiyłowi „dzierżawca, to zniszczy ciemny chłop-kłusownik, a go- 
rzej jeszcze jest w dolnych biegach Dniestru i Prutu. Tu pano- 
szy się kłusownictwo rybackie jawnie i bezkarnie. 

Niedawno np. słyszeliśmy o wypadku, że dzierżawca jedne- 
go z obwodów Prutu, dostawszy masę ryb w miejscu, gdzie się 
ona nagromadziła wskutek braku przepławki, wyłowił w jednym 
dniu całą ilość, a, nie mając jej gdzie pomieścić, napakował ją 
do kilku beczek jak Śledzie, dostarczając w tem sposób na targ. 
Rzecz oczywista, że w tych warunkach ryba momentalnie się 
wydusiła i zanim dostała się na rynek poczęła się rozkładać. 
Nikt tej ryby nie kupił, trzeba było ją wyrzucić na kompost. 

Jeśli się bagatelizuje podobne wypadki, to cóż dopiero mó- 
wić o codziennem, powszechnem postępowaniu dzierżawców, 
jak np. o stosowaniu sieci o milimetrowych oczkach? O falan- 
gach kłusowników na przestrzeni Kołomyja — Śniatyń, dewa- 
stujących resztki rybostanu jawnie, w dzień? O zatruwaniu wód 
moczeniem konopi, co staje się ulegalizowaną przez czas zbro- 
dnią nie tylko w stosunku do rybostanu, lecz także wobec spo- 
łecznej higieny? Ogólnie jest tu wiadomem, że we wszystkich 
miejscowościach, sąsiadujących z wodą bieżącą, po okresie mo- 
czenia konopi. wybucha niemal rokrocznie zaraza tyfusu. 

Z tym stanem rzeczy walczą niezmondowanie nasze towa- 
rzystwa rybackie, między innemi Towarzystwo Rybackie w Ko- 
łomyi i nowopowstałe w Śniatyniu, lecz wałka ta jest niezmier- 
nie uciążliwą i rezultatów jej nie możemy się rychło spodzie- 
wiać, 

Objawem, dodajacym otuchy na przyszłość jest fakt budze- 
nia się świadomości groźnego stanu rzeczy u inteligencji mniej- 
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szych miasteczek, dowodem czego jest chociażby zawiązanie 
się Towarzystwa Sportu Wędkowego w Zabłotowie, na terenie 
najwięcej zagrożonym. Towarzystwo powyższe otrzymało obe- 
chie dzierżawę obwodu rybackiego na rzece Czerniawie, nale- 
żącego do typu wód szczupakowych. W zamierzeniach Towa- 
rzystwa leży w pierwszym rzędzie doprowadzenie go do właś- 
ciwego rybostanu. W tym celu Towarzystwo będzie apelowało 
do władz o pomoc w ukróceniu kłusownictwa rybnego i w akcji 
zapobiegania zatruwania wód bieżących moczeniem konopi. Do 
pierwszego również etapu pracy Towarzystwa będzie należało 
odpowiednie zarybianie obwodu ginącemi gatunkami ryb. 
Stefan Turek. 


Z instytucyj i towarzystw rybackich 


Sprawozdanie Biologicznej Stacji Doświadczalnej Rybackiej 
w Rudzie Malenieckiej z kampanji doświadczalnej w r. 1932. 


Sytuacja materjalna w r. 1932. 


Biologiczna Stacja Doświadczalna w Rudzie Malenieckiej pracowała 
w r. 1932 w warunkach bardzo ciężkich, czego jedynym i głównym powodem 
jest to, że z normalnie preliminowanego budżetu 15—18 tys. zł. rocznie mia- 
ła za cały rok dochodu zaledwie — 3.900 zł. czyli około 25% normalnego 
budżetu. Wskutek położenia finansowego nietylko nie mogła Stacja w ca- 
łej pełni przeprowadzić zamierzonycii doświadczeń, ale zmuszona była 
przerwać wieloletnią serię doświadczeń. wymagających już tylko wykoń- 
czenia. 


Personel Stacji. 


Po raz pierwszy od swego 20-letniego istnienia była Stacja w ub. r. 
pozbawiona, stale na Stacji przebywającego, asystenta, nie mając z czego 
opłacić stałego naukowego pracownika-ichtjołoga. Przeprowadzenie ogra- 
niczonego programu doświadczeń dokonane było drogą dorywczych doja- 
zdów asystentki, dr. M. Gąsowskiej, w najważniejszych okresach kampanji. 
Serji doświadczeń, prowadzonych z wycierem 4 szczepów Karpia, dokonał 
p. Wacław Zaorski, który na okres 2 miesięcy oraz dla dokonania odłowu 
jesiennego zamieszkał w tym celu przy Stacji. Prof. Staff, jako kierownik 
naukowy doświadczeń, dla ich założenia, kontroli przebiegu i jesiennych od- 
łowów czterokrotnie zjeżdżał na teren Stacji, spędził w okresie kampanii 
na Stacji razem dni 10. Stały dozór nad całością terenu, sprawnością do- 
pływów, kanałów, mnichów etc., pełnił przez cały rok stale zatrudniony 
rybak na Stacji. 
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Program zamierzony na r. 1932, a jego wykonanie. 


1. Doświadczenia nad t. zw. indywidualnem żywieniem ryb, jako 
ciąg dalszy żywieniowych doświadczeń lat poprzednich, ze szczególnem 
uwzględnieniem wyzyskania przez karpia białka, zawartego w łubinie i skro- 
bi w paszy zbożowej. 

2. Straty białka i tłuszczu w czasie zimowania karpia. Badania za- 
wartości tłuszczu w mięsie karpia w różnych porach roku (doświadczenie 
przeprowadzone przez p. M. Stangenberga w r. 1931/32) wykazały, że ilo- 
ściowy skład chemiczny karpi w czasie zimowania bardzo się zmienia. 
Ścisłe dane o stratach przy zimowaniu ryb są konieczne dla ewentualnego 
zapobiegania im przez stosowne podkarmianie jesienią. 

3. Wpływ karmy żytniej, łubinowej, kukurydzy i kartofli na ilość 
białka i tłuszczu w mięsie karpia. Zagadnienie takiego normowania żywie- 
nia karpia na sprzedaż, by wyprodukować maksimum mięsa-białka (z tem 
związana większa waga karpia) przy minimalnych ilościach tłuszczu, nato- 
miast karpie, które mamy zimować, tak karmić żytem, by dać im możliwie 
dużo tłuszczu na przetrwanie okresu zimowego. 

4. Analizy przewodu pokarmowego wycieru lipcowego. Wobec stwier- 
dzenia przez Stację celowości dodawania do normalnej obsady dodatku 
wycieru lipcowego w latach ubiegłych, Stacja przystępuje do zebrania da- 
nych naukowych, czemu zawdzięczamy tak znaczne podwyższenie ogólnej 
produkcji stawów przez dodanie wycieru lipcowego. 


5. Doświadczenie porównawcze nad wartością użytkową materjału 
szczepowego: czeskiego, osieckiego, gościeradowskiego i rudzkiego, pod- 
chowanego w identycznych warunkach na terenie Stacji. 

6. Obserwacje nad wpływem Środowiska na odrost ryb. Analiza wo- 
dy chemiczna i biologiczna. 

Powyższe doświadczenia, stanowiące konieczne ogniwo w wieloletniej 
serji planowo prowadzonych badań nad biologią wzrostu karpia, musiały 
być niestety w roku ub. zawieszone z braku odpowiednich warunków finan- 
sowych i personalnych. 

Dokonano na terenie 8 parcel doświadczenie porównawcze nad wzro- 
stem i zużytkowaniem paszy łubinowej przez 4 szczepy karpia, podchowanę 
na Stacji dla badań nad użytkową ich wartością. Doświadczenie to, prze- 
prowadzone i w pierwszem stadjum zakończone już przez p. Zaorskiego, 
przygotowywane jest do publikacji i, poza ustaleniem współczynnika po- 
karmowego dla 1 rocznika czterech szczepów, zawiera cenny przyczynek 
do wyjaśnienia znacznych nadwyżek przyrostu przy obsadzie stawów do- 
datkową obsadą wycierem lipcowym. 


Materjał hodowlany uzyskany w r. 1932 dla dalszych doświadczeń nad 
użytkownością szczepów karpia. 


Stacja, przygotowując w dalszem rozwinięciu swego programu ba- 
dań z dziedziny biologji wzrostu karpia materjal porównawczy, posiada 
w swym materjale zarodowym około 180 szt. tarlaków, należących do szcze- 
pów karpia: oryginalnego czeskiego, osieckiego, goŚścieradowskiego i miej- 
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scowego rudzkiego. Materjał ten, zgromadzony w stadjum kroczków, został 
już przyswojony do warunków biologicznych Stacji. 

Wbrew wszystkim poczynaniom innych Stacyj, Stacja w Rudzie Ma- 
lenieckiej do swych prac doświadczalnych posługiwać się zamierza dopie- 
ro progeniturą osobników importowanych czy przewiezionych na Stację. 
W roku sprawozdawczym uzyskano po raz pierwszy równoczesne mioty 
wszystkich 4 szczepów i przygotowano materjał do dalszych hodowli po- 
równawczych. 


Opracowanie syntetyczne wyników dotychczasowych prac nad biologją 
wzrostu karpia. 


Zagadnienia, stanowiące przedmiot doświadczeń, dotyczących Stacji. 
znajdują się w stadjum wykończonych fragmentów i stanowią podstawę do 
dalszego ich ujęcia. 

Prace te, ujęte piśmiennie z odpowiedniemi wykresami przy współn- 
dziale szeregu współpracowników, począwszy od r. 1927, są następujące: 

1. Przyczynek do badań nad harmonijnością wzrostu karpi dwuletnich, 

2. Wpływ wagi wiosennej trzyletnich karpi na rozpiętość zdolności 
przyrostowej. 

3. Wpływ warunków bytu na eksterjer trzyletniego karpia. 

4. Wipływ temperatury na ilość karmy łubinowej, pobranej przez 
karpie (przyczynek do metodyki dawkowania sztucznej paszy). 

5. Przyczynek do zagadnienia o pokarmie naturalnym karpia (odży- 
wianie się wycieru lipcowego). 

6. Pobieranie pokarmu sztucznego przez karpie w zależności od ich 
wieku i wagi oraz temperatury wody. 

7. Z metodyki energetycznej wyceny wydajności stawów (wahania: 
zawartości tłuszczu i wody w organizmie karpia). 

8. Wpływ wieku na zdołności odrostowe karpia. 

9. Materjały do typologji stawów (plankton stawów doświadczalnych 
w Rudzie Malenieckiej). 

Nad syntetycznem ich opracowaniem w postaci zarysu biologji wzro- 
stu karpia i myśli przewodnich dla naukowego doświadczalnictwa rybackie- 
go, pracuje obecnie prof. dr. F. Staff. 


Ze Związku Organizacyj Rybackich R. P. 


Dnia 10 czerwca odbył się VI ogólnopolski Zjazd Hodowców ryb sta- 
wowych, zwołany przez Sekcję Stawową Zw. Org. Ryb. Rz. P. Dnia 9-go 
czerwca obradowały następujące Komisje: organizacyjna, zwalczania cho- 
rób ryb, doświadczalnictwa i organizacji zbytu. Porządek obrad Zjazdu: 
wypełniły następujące zagadnienia: 

1. Organizacja Zrzeszenia Gospodarstw Stawowych. 

2. Zwalczanie chorób ryb. 

3. Doświadczalnictwo w zakresie gospodarki stawowej. 

4. Organizacja zbytu ryb. 

Zjazd uchwalił jednomyślnie organizację Zrzeszenia Gospodarstw Sta- 
wowych oraz przyjął przedstawiony przez komisję organizacyjną statut 
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Zrzeszenia. Z pośród obecnych na Zjeździe przystąpiło na członków Zrze- 
szenia 31 pp. Hodowców, reprezentujących w sumie 4.078 ha stawów. 
Dokonano wyborów tymczasowych władz Zrzeszenia oraz ustalono 
wysokość składki członkowskiej na r. b. w wysokości gr. 50 z 1 ka. 
Zrzeszenie gospodarstw stawowych, po zarejestrowaniu statutu. wej- 
dzie w skład Zw. Org. Ryb., na miejsce Sekcji Stawowej. 


W sprawie zwalczania chorób ryb wygłoszone zostały 2 referaty, p. 
dr. Zofji Kulwieciówny i p. prof. dr. T. Spiczakowa. Referaty te ukażą się 
drukiem w „Przeglądzie Rybackim*. Na wniosek Komisji do zwalczania 
chorób ryb, Zjazd uchwalił następujące postulaty: 


1. Zważywszy, że obecny stan wiedzy w dziedzinie ichtjopatologji 
nie jest dostateczny do ustawowego wkraczania w dziedzinę zakaźnych 
chorób ryb, Zjazd całkowicie podziela opinię Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, że prace te należy ograniczyć do prac nad zbadaniem isto- 
ty i przyczyn zakaźnych chorób ryb, oraz metod ich zwalczania, co winno 
być skoncentrowane na terenie placówek badawczo - rozpoznawczych cho- 
rób ryb. 

2. Równocześnie Zjazd podkreśla konieczność zwiększenia kadr spe- 
cjalistów w dziedzinie ichtiopatologji i prosi o przydzielenie państwowych 
lekarzy weterynaryjnych do poszczególnych pracowni celem ich przeszko- 
lenia w dziedzinie zwalczania chorób ryb. Ponadto Zjazd uważa za koniecz- 
ne zaznajomienie szerszego ogółu zainteresowanych z najbardziej groźne- 
mi epizoociami wśród ryb oraz profilaktycznemi zabiegami, mającemi na 
celu zapobieganie tym chorobom i ich rozpowszechnianiu się, prosząc Pana 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych o udzielenie pomocy finansowej 
Z. O. R. R. P. na opracowanie i wydanie popularnych publikacyj w tej dzie- 
dzinie. 

3. Zjazd wyraża podziękowanie Panu Ministrowi Rolnictwa i Reform 
Rolnych za pomoc, udzielaną pracowniom chorób ryb, a jednocześnie zwra- 
ca uwagę na konieczność należytego zorganizowania i wyposażenia Pra- 
cowni Badawczo - Rozpoznawczej w Warszawie. 


Zagadnienie doświadczalnictwa przedstawił Ziazdowi w obszernym 
referacie p prof. dr. Fr. Stafi. Sprawa ta wywołała duże zaciekawienie 
zebranych. Szereg gospodarstw zadeklarowało swój współudział w projek- 
towanych doświadczeniach zbiorowych. Na wniosek komisji doświadczalnej 
Zjazd uchwalił następujące rezolucje: 

1. Uznając prowadzenie systematycznych prac doświadczalnych 
w dziedzinie nawożenia stawów, zagadnień obsadowych, żywienia sztucz- 
nego i poprawy użytkowości materjału hodowlanego za potężną dźwignię 
i zasadniczą podstawę rozwoju produkcji stawowej, zabezpieczającą szcze- 
gólnie w okresie zachwianych konjunktur opłacalność warsztatów rybac- 
kich, Zjazd wyraża gorący apel do Pana Ministra Rolnictwa i Reform Rol- 
nych o otoczenie szczególną opieką doświadczalnictwa rybackiego z zape- 
wnieniem mu możności pracy oraz rozwoju. 

2. Stwierdzając, że doświadczalnictwo stawowe opierać się musi 
przedewszystkiem na normalnej i trwałej działalności stacji doświadczalnej, 
Zjazd uważa za konieczne zapewnienie bytu funkcjonowania i normalnego 
rozwoju jedynej w Polsce Biologicznej Stacji Doświadczalnej Rybackiej 
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w Rudzie Malenieckiej i prosi Pana Ministra o stałą opiekę i zapewnienie 
środków finansowych dla tej zagrożonej w istnieniu, a niezmiernie poży- 
tecznej placówki. 

3. Stwierdzając, że jednocześnie z działalnością stacji doświadczalnej 
winna być podjęta akcja doświadczalnictwa zbiorowego, któraby na terenie 
wybranych gospodarstw stawowych dostrajała wyniki doświadczalnictwa 
do potrzeb i warunków regjonalnych praktycznej hodowli — Zjazd zwraca 
się z apelem do hodowców o żywy udział w akcji doświadczalnictwa zbio- 
rowego, a właściwe czynniki o pomoc w tej sprawie. 

4. Wyrażając opinię że akcja doświadczeń zbiorowych winna być or- 
ganizowana i ześrodkowana w Stacji Doświadczalnej — Zjazd wzywa Za- 
rząd Związku Organizacyj Rybackich do stworzenia Komisji doświadczal- 
nej w celu utrzymania ścisłej łączności w akcji doświadczalnej z życiem 
praktycznem. 

Zagadnienie organizacji zbytu ryb przedstawione zostało w referacie 
przez p. Bolesława Kozubowskiego dyrektora Związku Producentów Ryb 
w Warszawie. Na wniosek komisji organizacji zbytu ryb uchwalone zo- 
stały następujące postulaty: 

1. W stosunku do producentów: a) opracowanie i prowadzenie ewi- 
dencji produkcji ryb handlowych, b) opracowanie danych, dotyczących za- 
potrzebowania ilościowego oraz wymagań poszczególnych rynków i poda- 
wanie ich do wiadomości zrzeszonych hodowców, c) opracowanie zasad 
i dążenie do wyjednania kredytów o charakterze interwencyjnym, umożli- 
wiających hodowcom równomierną podaż ryby handlowej w ciągu całego 
roku. 

2. W stosunku do kupiectwa: a) podjęcie inicjatywy w sprawie po- 
rozumienia między ważniejszemi placówkami handlowemi producentów co 
do podziału rynków i unormowania wymiany nadmiaru ryb na poszczegól- 
nych rynkach, b) współpraca z przedstawicielami handlu przy opracowaniu 
zasad i zwyczajów handlu rybami, wzorów kontraktów sprzedaży i t. p., 
c) przygotowanie materjałów do organizacji giełdy rybnej, lub t. zw. aukcji 
rybnych w ważniejszych ośrodkach handlu, d) dążenie do wyelimnowania 
z handlu rybami jednostek, nie czyniących zadość wymaganiom etyki ku- 
pieckiej. 

3. W stosunku do Władz państwowych i komunalnych: a) opracowa- 
nie i spowodowanie wydania jednolitych przepisów o detalicznym handlu 
rybami, b) dążenie do zmniejszenia i ujednostajnienia opłat transporto- 
wych, targowych, miejskich i t. p., c) zaprojektowanie planu budowy chło- 
dni i magazynów miejskich dla przechowywania ryb żywych i śŚniętych, 
d) wpłynięcie na władze miejskie w celu prowadzenia statystyki konsumcji 
ryb na danym rynku. 

Tymczasowe władze Zrzeszenia wybrane na VI ogólnopolskim Zjeździe 
i pierwszem zebraniu Rady ukonstytuowały się w sposób następujący: Pre- 
zes Rady: p. Adam hr. Potocki, Wiceprezesi pp. Józef Helbich i Ludwik 
Pleszczyński, Członkowie: pp. Stanisław Janicki, J. hr. Tyszkiewicz, dr. 
Ernest Habicht, Teodor Libiszowski, inż. Edward Rudziński, S. hr. Tarnow- 
ski, inż. L. J. Meylert, inż. Jan Roesłer, Stanisław Leśniowski, Jan Korwin 
Wierzbicki, Zbigniew Horodyński, Bolesław Świętorzecki. Prezes Zarzą- 
du p. inż. Antoni Wieniawski, Członkowie: pp. inż. Andrzej Grabski, inż. A. 
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Jankowski, A. Załuska, inż. J. Wasilewski. Roczna składka członkowska 
na r. b. uchwalona na organizacyjnem zebraniu Zrzeszenia Gospodarstw 
Stawowych wynosi gr. 50 od 1 ha zalewu. Gospodarstwa, należące do lo- 
kalnych Związków Hodowców ryb, w razie przystąpienia danego Związku 
do Zrzeszenia, opłacają połowę normalnej składki członkowskiej. Po opła- 
ceniu wpisowego stają się indywidualnemi członkami Zrzeszenia. 

Zapytania w sprawie przystąpienia gospodarstw na członków Zrzesze- 
nia należy kierować p/a Związku Organizacyj Rybackich R. P. Warszawa, 
Kopernika 30. 


Prace w ośrodku zarybieniowym w Fołuszu, własności 
Powiatowego T-wa Rybackiego w Jaśle. 


W czasie ostatniej lustracji ośrodka zarybieniowego na Foluszu 
przez instruktora Towarzystwa przekonano się że ośrodek ten rozwija 
się nadal bardzo pomyślnie. W roku ubiegłym ukończono późną jesie- 
nią budowę stawków, uzyskując zalew całego terenu. Z własnych tar- 
laków wyprodukowano wkoło 240.000 "ziarn ikry pstrąga potokowego, 
umieszczając ją na 48 aparatach. Tarło pstrąga źródlanego dało 
w pierwszym okresie około 12.000 ziarn ikry. Dzięki wysiłkom Wydzia- 
łu Powiatowego T-wa Rybackiego w Jaśle, — a zwłaszcza wiceprezesa 
p. d-ra Józefa Stręka, — zbudowano ten piękny ośrodek, położony w malo- 
wniczej okolicy górskiej Towarzystwo walczy jednak z trudnościami fi- 
nanscwemi, ponieważ zadłużyło się na kwotę 10.500 zł.; przedewszystkiem 
chodzi o spłacenie 3.000 zł. tytułem należytości za robociznę. Wprawdzie 
T-wo uzyskało pewną kwotę ze sprzedaży pstrąga porcyjnego na Święta 
Bożego Narodzenia jak również ze sprzedaży ikry zaoczkowanej w ilości 
100.000 ziarn. Kwoty te jednak nie wystarczą na pokrycie bodaj robocizny. 

W czasie pobytu w wylęgarni wręczono przy obecności Prezydjum 
Powiatowego T-wa Rybackego w Jaśle dyplom honorowy nadleśniczemu 
p. Łękowskiemu, który położył wielkie zasługi przy budowie wylęgarni 
w Foluszu. Wręczono mu, po przemówieniu prezesa T-wa p. prof. Kosy- 
dara, artystycznie wykonany dyplom oraz album ze zbiorem fotografji sa- 
mego ośrodka zarybieniowego, iak również okolicy. 


Z Szerszego Komitetu Redakcyjnego 
Przeglądu Rybackiego. 


W dniu 11 czerwca odbyło się w obecności zaproszonych 25 osób po- 
siedzenie Szerszego Komitetu Redakcyjnego „Przeglądu Rybackiego*". 

Posiedzenie zagaił p. prez. St. Leśniowski, który powitał obecnych 
i przypomniał, że w roku bieżącym upłynęło pięć lat od chwili założenia 
pisma. W. przemówieniu swojem p. prez. Leśnowski podkreślił rolę prof. dr. 
Franciszka Staffa, jako założyciela pisma i iego opiekuna. Następnie reda- 
ktor p. inż. St. Koszutowski złożył obszerne sprawozdanie z dotychczaso- 
wej działalności „Przeglądu“ i przedstawił program pracy wydawnictwa na 
przysziość. Szczegółowa i ożywiona dyskusja nad sprawozdaniem i pro- 
gramem zacieśniła niewątpliwie więzy pomiędzy redakcją i współpraco- 
wnhnikami i czytelnikami pisma. 
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RYNKI RYBNE 


Ceny detaliczne ryb w zł. za 1 kg. 


N S Uea 
a E: a | 67 
Rynek | s |z|: Ę Ż | ŻĘ 
S || 2a$|| RZ h. Alas 
Bydgoszez| 2.V1{2 |3 [i |2.4j2 |2.4]2 |2,8]— | — |1,612,4]2 3 —|—|- |-— 
= ovll2 |3 [I |2.4]2 |2.4}2 |28/—|— |l,6)2,4]2 |3 |—|— |- | — 
Lwów 2.V1]|2,2|2,6]3 |- 3,313.5 — |— — | 
Poznan 24.v |2 |2,6]—  — 11,5/2,4/2 |2,4/2,4/3 11,8|— |— |— |— |— |— |— 
i 30.V |2 |2.6|— 16/2 [2 _1|2.4|— |—|1.8—|—  — |= |— [— |— 
. 7.VI |2 |2,6F—|— |1,5|2,4]2 |2,4|2,413 1.8|— |— |—|- |— |— |— 
= 14VIi2 |2,6|— | — |I1,8/2,4]2 |2,4/2.4/3 [1,8|/— — 
Toruń 9.vl|-|—ll,8/2 [1.5]2 |18/2.2]3,5/4 |I,5I1.8]1 |1.2]0,3|0,6|— |— 
- 16.VI |— |— [1.5/2 [1 [I1.5]1,8/2.2]4 |5 [1,2|1.6]0,6/1 ,2[0.4/0,5]— |— 
Warszawa| 27.V |2,8]3 13.54 |3 |3.5|— |— |— |—|— |— |— —|-|-—5 | 
n 2 V13 13.213 |3.512,5|35— |—, — |—|— | — |— Ej |=--|2o|E-= 
S 9.V1 [3.7/4 13 |3.512,813 |35|—|—|—|- | —|— |— |— | — SG 
s 16vI|4 (— {1.512 |1.5—|-|—|—|—|-|—|-|—1—|— |-|— 
n 23.V113 |3,242.513 12 |25—|—|— |—|— |—|— [—|— | — |— |— | 


Rynek 


Bielsko 
Kraków . | 2.20 — 2,40 — — m 
| Warszawa 050 2.50 — 2,75 | 3.— — 3.50 3.50 — 250 — | 


2,30 — 2.50 T — — — 


Przeciętna cena za | kg. karpia żywego w maju na rynku berlińskim 
zł. 2.38. 


Obroty handlu zagranicznego rybarai w miesiącu maju r. b. wyniosły 
w przywozie 1.363.000 kg, wartości zł. 747.000, w wywozie kg 68.100, wartości 
zł. 158.000. W porównaniu do maja r. ub. przywóz w maju r. b. wzrósł 
o 274.000 kg, wartości zł. 133.000, wywóz ryb utrzymał się na tym samym 
poziomie. Zwyżka przywozu ryb przypada niestety wyłącznie prawie na 
pozycje ryb słodkowodnych. I tak przywóz sandaczy wyniósł w maju r. b. 
36.400 kg, wartości zł. 60.000, podczas gdy w r. ub. wynosił 11.515 kg. war- 
tości zł. 13.089. Przywóz innych ryb słodkowodnych wyniósł w maju r. b. 
89.100 kg, wartości zł. 120.000, podczas gdy w maju r. ub. stanowił 68.903 
kg wartości zł. 87.281. Jedynie przywóz karpi spadł w porównaniu do ma- 
ja r. ub. Odnośne cyfry dla maja r. u. stanowią kg 39.500, wartości zł. 
81.000, dla maja r. ub. kg 51.821, wartości zł. 79.992. 

Zwyżka przywozu sandacza i innych ryb słodkowodnych ma swoje 
wytłumaczenie w tem, że w m-cu maju upływał termin kontyngentu udzie- 
lonego Sowietom. W miesiącu tym zatem dążyły Sowiety do możliwie 
najwyższego wykorzystania przysługujących im zezwoleń na przywóz ryb 
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do Polski. Mimo zwiększonego importu, kontyngent udzielony Sowietom 
nie został wykorzystany w wysokości ca 300.000 kg. 


Na wzrost importu ryb słodkowodnych wpłynęła również zniżka cła 
na ryby, udzielona Estonji na przeciąg miesiąca maja. Spadek importu 
wskazuje na to, że poziom cen krajowych nie stworzył, mimo znacznej 
zwyżki, możliwości dla importu tego gatunku ryb, poza tem podkreślić na- 
leży, że w r. b. większy odsetek ryby krajowej został przetrzymany do mie- 
sięcy wiosennych. 

Inne pozycje handlu zagranicznego rybami przedstawiają się w spo- 
sób następujący: przywóz śledzi mrożonych wyniósł 64.800 kg, wartości zł. 
16.000, śledzi solonych 1.085.300 kg, wartości zł. 402.000, konserw rybnych 
przywieziono 25.500 kg, wartości zł. 58.000. W wywozie większe pozycje 
stanowiły łososie świeże 6.700 kg, wartości zł. 25.000, ryby słodkowodne 
niewymienione 9.500 kg, wartości zł. 20.000, raki 48.200 kg, wartości zł. 


106.000 i konserwy rybne kg 2.900, wartości zł. 5.000. 


DROBNE WIADOMOŚCI 


Premje za znaczone łososie. Praco- 
wnia Rybacka Państwowego Instytu- 
tu Naukowego Gospodarstwa Wiej- 
skiego w Bydgoszczy, pl. J. Weyssen- 
hoffa 11, zawiadamia, że w zwiazku z 
koniecznością jak najdalej idących 
oszczędności budżetowych od dnia 20 
czerwca 1933 r. wypłaca za złowione 
i dostarczone jej znaczki łososiowe 
wraz z podaniem miejsca połowu ry- 
by, daty połowu oraz wagi i długo- 
ści złowionego okazu, kwotę 5 złotych 
tytułem premji. Przesyłając znaczek, 
należy nadesłać albo okaz ryby przy 
egzemplarzach nieprzekraczających 30 
cm, albo też łuski i przewód pokarmo- 
wy przy egzemplarzach większych. U- 
prasza się rybaków, łowiących łoso- 
sie znaczkowane, by bezwzględnie od- 
dawali do Pracowni Rybackiej P. I. N. 
G. W. w Bydgoszczy pł. J. Weyssen- 
hoffa 11, znaczki względnie łososie, 
przyczyniając się w ten sposób do po- 
znania wędrówek łososi. 


Znaczony łosoś szwedzki przy brze- 
gu Polski. W czerwcowym numerze 
podałem notatkę o złowieniu w dniu 
28.4.1933 łososia szwedzkiego S 2548 
pod Rozewiem w Bałtyku. Według o- 
trzymanych obecnie wyjaśnień ze 
Szwecji, łosoś ten był wypuszczony 
przy brzegach Szwecji pod Bedinge 


(20 km na wschód od znanego portu 
Trelleborgu w Skanii) w dniu 4 maja 
1932 przy długości 37 cm. W czasie 
zatem 11 miesięcy i 24 dni przyrósł 
łosoś ten o 21 cm na długość osiąga- 
jąc ciężar 1,72 kg; a zatem przyrost 
był naogół zły. Zdaniem szwedzkiego 
badacza migracyj łososia dr. Gunnara 
Alma w południowym Bałtyku wędru- 
ją drobne łososie z zachodu na wschód, 
co też potwierdzają wyniki badań, 
przeprowadzonych przez niemieckiego 
uczonego prof. Willera z Królewca nad 
lososiami południowego Bałtyku z 
urwanemi haczykami. 


Dr. W. Kulmatycki. 


Wystawa akwarjów w Bydgoszczy.. 

W czasie od 3 do 11 czerwca 1933 
zorganizowało Towarzystwo Miłośni- 
ków Akwarjów i Terrarjów „Scalare“ 
w Bydgoszczy wystawę akwariów i 
terrarjów. Wystawa była bardzo ob- 
ficie zaopatrzona w rozmaite gatunki 
ryb, nadające się do hodowli w akwar- 
jach. Poza licznemi egzotami zwraca- 
ły na się uwagę specjalną akwaria z 
ichtjofauną słodkowodną: między in- 
nemi interesującemi były węgorze, 
wychowane z larw (montee), sprowa- 
dzonych w roku 1926 z Anglii przez 
Związek Organizacyj Rybackich R. P.. 
węgorze te w akwariach osiągnęły 
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przy sztucznem karmieniu dość znacz- |kie wystawione akwarja były wyko- 
ne rozmiary i są według obserwacwi | nane w kraju, przyczem nie brak było 
hodowcy najlepszym  „barometrem*.| wśród nich skomplikowanych akwar- 
przepowiadającym burzę, gdyż zacho- |iów, czy to ogrzewanych sztucznie, 
wują się przed nią ogromnie niespo- |czy też przewietrzanych. W wystawie 
kojnie. Poza tem były wystawione li- | wzięła udział również Pracownia Ry- 
czne okazy fauny wodnej krajowej (o- | backa P. I. N. G. W., przedstawiając 
wady, robaki i t. p.), budząc duże za |wyniki prac doświadczalnego gospo- 
interesowanie wśród zwiedzającyci:. | darstwa rybnego na Wilczaku. 
Podkreślić należy, że prawie wszyst- Dr. W. Kulmatycki. 


Czas odnowić prenumeratę zą II półrocze lub III kwartał, 


Starostwo Powiatowe w Wyrzysku | 
(woj. Poznańskie) 


ogłasza przetarg ofertowy na dzierżawę obwodu rybackiego jeziora 
Drzewianowskicece — graniczącego od wschodu z wybudowaniami 
gminy Gliszecz, od zachodu z dużem jeziorem Słupowskim, od połu- 
dnia z kanałem spółkowym i od północy z gminą Drzewianowo, 0b- 
szaru około 22,50 ha: czas dzierżawy od 10 sierpnia 1933 r. do 31-g0 
marca 1944 r.. wadjum 400 złctych złożyć należy w Komunalnej Ku- 
sie Oszczędności powiatu wyrzyskiego. 

Otwarcie ofert nastąpi w sali sejmikowej w Wyrzysku dnia 8-go 
sierpnia o godz. 10-ej. 

Bliższe warunki dzierżawy są podane w obwieszczeniu ogłoszo- 
nem w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie. 


ALEKSANOER TUSZKO 


Inżynier budownictwa wodnego 


Warszawa, Senatorska 26 m. (8, tel. 704-30 


prowadzi wszelkie roboty z zakresu budowy ieksploatacji stawów rybnych 


KIEROWNIK GOSPODARSTW STAWOWYCH 


z ukończoną szkołą rybacką we Wodnianach (Czechosłowacja) kilku- 
letnia praktyka, gruntowna znajomość hodowli sztucznej oraz budowa 
stawów, pierwszorzędne referencje, poszukuję posady od zaraz. 


WACŁAW TURSKI p. CZĘSTOCHOWA JASNOGÓRSKA 47. 
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H. RZEPECKI i W. BORBOTKO 


INŻYNIEROWIE 
WARSZAWA, KS. SKORUPKI 6 m. 8, TEL. 9-79-44 
WYKONUJĄ 


wszelkie prace techniczne, związane z budową i prowadze- 
niem gospodarstw rybnych i uzyskaniem koncesji. Urządzenia 
pompujące. Budownictwo wodne i drogowe. meljoracje. 


WSE OŻE EJRAJGZAWZANGHANOJCZEOFGCZANMU 
BQDDOOOJDODODODDDODOJDOOODOJODODODODOGODOJOOODOOO 
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STAROSTA POWIATOWY SANOCKI 


Ogłaszam przetarg ofertowy na dzierżawę wszystkich t. i. 11 
obwodów rybackich, położonych w tut. powiecie, a to: 

1) Obwodu Nr. 9 w dorzeczu Wisłoki rzeki Jasiołka, który obejmuje 
rzekę Jasiołkę od źródeł do granicy między gminami Lipowica i Dukla wraz 
z dopływami w granicach obwodu. 

2) Obwodu Nr. 18 rzeczki Osława, który obejmuje rzeczkę Osławę 
Gd granicy między gminami Smolnik ad Baligród i Duszatyn do ujścia 
potoku Rzepedź wraz z dopływami w granicach obwodu. 

3) Obwodu Nr. 19 rzeczki Osława, który obejmuje rzeczkę Osławę 
od ujścia potoku Rzepedź do granicy między gminami Morochów i Poraż 
wraz z wszystkiemi dopływami w granicach obwodu. 

4) Obwodu Nr. 21 rzeki San, który obejmuje rzekę San od granicy 
między powiatami Lesko i Sanok do granicy między gminami Sanok i Trep- 
cza wraz z wszystkiemi dopływami w granicach obwodu. 

5) Obwodu Nr. 24 rzeki San, który obejmuje rzekę San od granicy 
między gminami Sanok i Trepcza do granicy między gminami Mrzygłód 
i Hłomcza wraz z wszystkiemi dopływami w granicach obwodu. 

6) Obwodu Nr. 22 rzeczki Sanoczek, który obejmuje rzeczkę Sanoczek 
od źródeł do granicy między gminami Zabłotce i Trepcza wraz z wszyst- 
kiemi dopływami w granicach obwodu. 

7) Obwodu Nr. 23 potoku Tyrawskiego, który obejmuje potok Ty- 
rawski od źródeł do ujścia do Sanu wraz z wszystkiemi dopływami w gra- 
nicach obwodu. 

8) Obwodu Nr. 51 rzeki Wisłok, który obejmuje rzekę Wisłok od 
źródeł do ujścia potoku Tarnawka w gminie Tarnawka wraz z tym potokiem 
wraz z wszystkiemi dopływami w granicach obwodu. 

9) Obwodu Nr. 52 rzeki Wisłok, który obejmuje rzekę Wisłok od 
ujścia potoku Tarnawka wyłącznie do granicy między gminami Besku 
i Bzianka wraz z wszystkiemi dopływami w granicach obwodu. 

10) Obwodu Nr. 53 rzeczki Pielnica, który obejmuje rzeczkę Pielnicę 
od źródeł do granicy między gminami Posada jaćmierska i Wzdów wraz 
z wszystkiemi dopływami w granicach obwodu. 

11) Obwodu Nr. 55 rzeczki Tabor — Morawa, który obejmuje rzeczkę 
Tabor — Morawa od źródeł do granicy między gminami Haczów i Iskrzynia 
wraz z wszystkiemi dopływami w granicach obwodu. 


Czas dzierżawy od 1/VHI.1933 do 31 marca 1944 r. 
Wadium dla obwodu Nr. 9 wynosi 25 zł. 
1 ej 
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Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w Sanoku w dniu 24 lipca 1933 r. 
o godzinie II-tej. 

Bliższe warunki dzierżawy są podane w obwieszczeniu ogłoszonem we 
wszystkich gminach powiatu sanockiego i w Starostwie. 


Nadleśnictwo Państwowe ZBICZNO 


poczta Zbiczno 


stacja kolejowa Najmowo, powiat brodnicki 


wydzierżawi w drodze pisemnego przetargu (submisji) w dniu 8 sierpnia 
1933 r. prawo rybołówstwa na niżej wymienionych jeziorach na okres lat 
10-ciu, t. j. od 1.X.1933 do 30.1X.1943 r.: 


„Zbiczno i Kochanka“ o pow. 108,98 ha w leśn. Rytebłota oddz. 2-c, 3-b. 
„Okonek“ o pow. 5,05 ha położonem w leśn. Grabiny oddz. 41-b. 

„Małe Parteciny* o pow. 35,84 ha położonem w leśn. Grabiny oddz. 60-f. 
„Sosno“ o pow. 171,45 ha położonem w leśn. Zarośle oddz. 84-b. 
„Mieliwo* o pow. 93,03 ha położonem w leśn. Rosochy oddz. 117-a. 
„Głowin* o pow. 106,47 ha położonem w leśn. Rosochy oddz. 134-h. 
„Sumówko* o pow. 81,46 ha położonem w leśn. Górale oddz. 205, 206. 
„Bobrowo i Oleczno* o pow. 41,83 ha w leśn. Górale oddz. 213-a, b. 
„Wądzyn* o pow. 158,76 ha położonem w leśn. Górale oddz. 214-a, d. 

Cenę oferowaną należy podawać w złotych w złocie za 1 ha pow. wo- 
dy cyframi i słownie. 

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach z napisem „submisja”* oraz 
nazwy jeziora należy nadsyłać do Nadleśnictwa do dnia 8 sierpnia b. r. 
do godz. 12-ej, poczem o godz. 12.30 nastąpi otwarcie ofert w obecności 
ewentualnie przybyłych oferentów. 

Jako wadjum, oferent winien złożyć w gotówce w kasie Nadleśnictwa 
10% oferowanego czynszu rocznego. Koszty ogłoszenia submisji ponosi 
przyszły dzierżawca. 

Przetarg odbędzie się na zasadzie obwiązujących warunków na dzier- 
żawę rybołówstwa na jeziorach, wodach i rzekach w drodze pisemnego prze- 
targu. 

Zatwierdzenie wyniku submisji zastrzega sobie Dyrekcja Lasów Pań- 
stwowych. Warunki submisji jak również warunki dzierżawne przejrzeć 
można w Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu i w Nadleśnictwie. 


Starostwo krośnieńskie ogłasza ponowny przetarg ofertowy na 
dzierżawę rybołówstwa w 10 obwodzie rzeki Jasiołki wraz z dopły- 
wami, który odbędzie się w dniu 20 lipca 1933 w Starostwie w Kro- 
śnie, o godz. 10-ej przed południem. Cena wywoławcza wynosi 40 zł.. 
w złocie, Okres dzierżawy ma trwać od 1 kwietnia 1933 do 31 marca 
1943 r. Wadjum, które złożyć należy w Kasie skarbowej — a odno- 
śny kwit dołączyć do oferty, wynosi 20 zł. Należycie ostemplowa- 
ne oferty należy wnosić do Starostwa krośnieńskiego — najdalej da 
dnia 20 lipca 1933, do godz. 10-ej, przed południem. 


PRZETARG. 


Starostwo Fowiątowe w Bydgoszczy, Województwo 
poznańskie, ogłasza przetarg ofertowy na dzierżawę cbwodów rybac- 
kich na rzece Brdzie Nr. 4 i 5. Obwód Nr. 4 obejmuje rzekę Brdę od 
jazu w SŚmukale do jazów w Koronowie; obwód 5 odjazów w Koronowie 
do granicy Województwa pomorskiego; czas dzierżawy od | września 
1933 do 31 marca 1943. Wadjum w wysokości połowy oferowanego 
rocznego czynszu dzierżawnego. Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie 
w dn. 5.VIII 1933 r. o godz. Il-tej, pokój Nr. 20.— 

Oferty należy składać dla każdego obwodu oddzielnie. 

Bliższe warunki są podane w obwieszczeniu. ogłoszonem w gmi- 
nach nadbrzeżnych i w Starostwie na tablicy urzędowych ogłoszen. 


Starosta powiatowy: (—) Dr. NOWAK 


OGŁOSZENIE. 


Nadleśnictwo Państwowe Krymno; przy st. kol. Krymno 
poczta Krymno powiatu kowelskiego (na szlaku Kowel-Brześć) podaje 
do wiadomości, że w dniu 10 lipca 1933 r. o godzinie 12 w południe 
w kancelarji Nadleśnictwa odbędzie się przetarg ofertowy na dzierżawę 
rybołówstwa na przeciąg 6 lat na jeziorach: 


| Białe . . . . o pow. 8684 ha 


2) Grybno . . P 27.66 , 
3) Domasznie Małe A 3972 „ 
4) Sołynka . . . a lill zRo A 

Ogółem . . 165.92 ha 


Pisemne oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Licytacja 
na rybołówstwo“ należy nadsyłać do Nadleśnictwa do godz. 12, załą- 
czając wadjum w wysokości 50/, od ceny oferowanej. Nadleśnictwo 
zastrzega sobie prawo wyboru aferenta. Wyniki licytacji zatwierdza 
Dyrekcja Lasów Państwowych w Łucku. Szczegółowe warunki są do 
przejrzenia w kancelarji Nadleśnictwa. 


Nadleśnictwa Państwowe KRYMNHO. 


bogaty żnybór przyborów do 


bołóstwa 


kti W 
ca Ywytwó na 1 skład 


7 B-cia SZENBERG 


Werszawa, M odowa $ 
"sł 207-83 


ustrowarde ha ządanie 


Druk St. Niemiry Syn i S-ka. Warszawa. PI. Napoleona 4. 


Pad zarządem Józefa Puchalskiego. 
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